
ŹRÓDŁA libańskie informują,
że straty i zniszczenia spowodo­
wane płzez trwające trzy mie­
siące Izraelskie działania wojen­
ne w Libanie ocenia się na 4

mld dolarów. Są to jednakże
jedynie wstępne dane. Szacuje
się, że Izrael na inwazję wydał
2 mld dolarów.

Przed pierwszym dzwonkiem

ZE SWiAul
W MONACHIUM, w wieku 87

lat zmarł przewodniczący Świa­
towej Organizacji Syjonistycznej
i Światowego Kongresu Żydów,
Nahum Goldman.

JAK PISZE „Izwiestia”, ame­
rykańska CIA zamierza urucho­
mić kolejną, po „Wolnej Euro­
pie

’ i „Radiu Swoboda**, dywer­
syjną radiostację — „Radio Wol­
na Kuba”. Kongres USA za­
twierdził w tych dniach projekt,
zgodnie z którym w bieżącym
roku finansowym planuje ■się
przeznaczyć na ten cel 7,5 min
dolarów.

Monika
nie ma
Monika jest zaaferowana^ Robi

porządki na biurku, które do tej
pory służyło jej za miejsce zabaw.
Teraz już będzie miejscem pracy,
Pakuje lalki, misie.... Trzeba się
rozstać z nimi. — Nie, ten malutki
misio będzie chodziły ze mną do
szkoły...

— Jak to do szkoły, przecież tam

nie wolno nosić zabawek?
— To jest moja maskotka.
— Widzę, że masz tremę przed

przekroczeniem progu szkoły...
USUHIMMSBiHIItlllUlHlilHigtlHlill

Wakacje się skończyły. Nasze po­
ciechy spędziły je, na ogół, z pię­
kną pogodą. Przyjemne z pożytecz­
nym łączyły dzieci pracowników
kopalni Jankowice w Rybniku, któ­
re na kolonii w Człuchowie nad Je­
ziorem Rychnowskim w woj. słup­
skim doskonaliły naukę pływania.
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tremy— ChiJba :tak (chwila zastSTOwie-
nia) ...albo nie. Nie mam tremy.
Przecież już coś niecoś wiem. Tro­
szeczkę piszę, czytam i lubię ryso­
wać. Zawsze w „zerówce“ dostawa­
łam. nagrody.

— To prawdopodobnie w przy­
szłości zostaniesz architektem, bo

Widzę na twoich rysunkach wspa­
niałe domy, bloki i pałace...

— Ależ nie, ani myślę. To takie
nieciekawe. Zrobię projekt, a potem
■itak mi zmienią. Będę uczyła w

szkole. Wszyscy mówią, że jestem
dobre ciało pedagogiczne.

— Czy masz już wszystko, co bę­
dzie Ci niezbędne w klasie?

— Nie mam jeszcze fartuszka- i

juniorek. Brak mi też „prasteliny”.
(Dokończenie na str. 2)

Ewakuacja żołnierzy palestyńskich i syryjskich z Bejrutu dobiega końca. Do poniedziałku miasto opuściło
drogą morską i lądową (samochodami — na zdjęciu) 13.700 Palestyńczyków i Syryjczyków. Wczoraj Bejrut
opuścił także przewodniczący Komitetu Wykonawczego^OWP — Jaser Arafat. Statek, którym Arafat udał się
do Grecji był eksportowany przez dwie jednostki francuskiej marynarki wojennej. CAF—AP
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Tadeusz Kantor
Komandorem Orderu

Ścieżki
tatrzańskie
—zatłoczone

W Tatrach zbliża się czas jesien­
nych wędrówek. Po wyjątkowo u-

danych miesiącach letnich wrzesień
też zapowiada się w górach cieka­
wie —- meteorolodzy przewidują
dobrą pogodę.

Nie braknie oczywiście turystów.
Większość miejsc w schroniskach i
na kwaterach jest zresztą już za­
jęta na pierwszych 15 dni wrześ­
nia. Jeśli najazd na Zakopane bę­
dzie we wrześniu równie duży jak
w sierpniu to sezon turystyczny
1982 — wbrew przewidywaniom —

przyjdzie nam uznać za „najruch­
liwszy” od wielu lat. Ogranicze­
nia w międzynarodowym ruchu tu­
rystycznym spowodowały, że na­
wet zmniejszone ilościowo grupy
turystów-urlopowiczów wielokrot­
nie zwiększały tłok na 3ÓÓ .kilome­
trach ścieżek w Tatrzańskim Par­
ku Narodowym

W sierpniu ścieżka na Zawrat (od
Zmarzłego Stawu) była w każdy
prawie pogodny dzień koło połud­
nia po prostu „zatkana”. Ludzie
mieli kłopoty... przy mijaniu się.
Orlą Percią przechodzi codziennie
kilkaset osób, nawet na Czerwone

Wierchy wchodzi dziennie ok. 2500

turystów.
Tak skoncentrowanego „ataku”

turystów na szlaki tatrzańskie nie

widzieliśmy od lat.

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Kraków, wtorek 31 sierpnia 1982 r.
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Sensacyjnego od­
krycia dokonała
w Bazylice Ma­
riackiej w Gdań­
sku ekipa toruń­
skich konserwa­
torów. Pod war­
stwą pobiały u-

kry^ było XV-

wieczne malowi­
dło temperowe,

przedstawiające
św. Jakuba oraz

fragment Sądu
Ostatecznego. Ma­
lowidło udostęp­
nione ma być
zwiedzającym je­
szcze w tym ro­
ku. Na zdjęciu:
mgr Anna Diako-
wśka-Czarnota i

mgr Marcin Ko-
zarzewski pod­
czas prac kon­

serwacyjnych.
CAF —

Kraszewski
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Odrodzenia Polski
W Urzędzie m. Krakowa odbyła tuluję odibagi tym, ktcrzy podW Urzędzie m. Krakowa odbyła

się wczoraj uroczystość dekoracji
znakomitego krakowskiego artysty-
Tadeusza Kantora Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Polski
przyznanym- mu przez Radę Pań­
stwa za całokształt dorobku arty­
stycznego, a zwłaszcza za wybitne
osiągnięcia w dziedzinie teatru a-

wangardowego. Aktu dekoracji do­
konał prezydent m. Krakowa dr Jó­
zef Gajewicz w obecności sekreta­
rza KK PZPR Franciszka Dąbrow­
skiego.

Tadeusz Kantor podziękował za

wysokie odznaczenie mówiąc, że jest
ono dla niego bardzo zaszczytne. „O
ile znam dzieje awangardy, to bo­
daj'żaden z awangardzistów takiego
odznaczenia nie otrzymał — po­
wiedział Tadeusz Kantor. Zwykle
otrzymywali je „akademicy". Ja do
końca życia chcę uniknąć tego, by
traktowano mnie jak akademika,
chcę, by moja sztuka pozostała ży­
wa. Tym bardziej czuję się za­
szczycony tym odznaczeniem i gra-

tuluję odióagi tym, ktcrzy podjęli
tę »ryzykowną« decyzję”,

Przypomnijmy tu, że twórczość
Tadeusza Kantora zyskała mu wiel­
ki rozgłos i szacunek na całym nie­
mal świecie, czego wyrazem były
liczne przyznane mu nagrody i od­
znaczenia. Dwukrotnie, w roku 1979
(za „Umarłą klasę”) i w roku bie-

(Dokońezenie na str. 2)

aa UTRO pogoda w rejonie
Krakowa- kształtować się

||g będzie w obszarze podwyż-
szonego ciśnienia. Zachmu-
rżenie duże z większymi

JsS przejaśnieniami. Rano zam-

glenia i lokalnie mgły.
Wiatr płd. i płd.-zach 2—5

tn/sek. Temp. maks, dniem 18—
21. min. nocą 10—8 st. C. Rano

wilgotność powietrza 96 proc.
(W)

*JUŻODJUTRA>

na ekranie kina „ŚWIT”
niesamowity film grozy,
produkcji kanadyjskiej,

pod tytułem

Kraków już wstał

=

„ZEMSTA
PO LATACH’’
W rolach głównych

Georga C. Scott,
Trish Van Devere
i Melvyn Douglas

JUŻ OD JUTRA
*
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CZAS
WYBORU

Był robotniczy gniew. W
Świdniku wpierw ujaw­
niony, rozlał się falą po

Polsce, dojrzał i okrzepł na

Wybrzeżu. Gniew nie prze­
ciwko socjalizmowi, ale prze­
ciwko tym, którzy o nim bez
przerwy mówiąc, w społecz­
nej praktyce wypaczali jego
zasady. Więc przeciwko de­
formacjom socjalizmu był to

protest. W obronie równości,
godności, sprawiedliwości.

Gniew był powszechnym nie
tylko w gdańskich i szczecin-

*

skich stoczniach, w śląskich
kopalniach, także — choć nie
tak. gwałtownie wyrażany —

w Hucie im. Lenina, w kra­
kowskim MPK, w dziesiątkach
zakładów naszego regionu.
Powszechne jednak było i za­
troskanie, a także zwykły
ludzki lęk — co będzie z na­
mi, co będzie z Polską? Gdy
sierpień we wrzesień się prze­
mieniał, przyszła; ulga, a tak­
że zrodziła się Wielka Nadzie­
ja.

(Dokończenie na str. 2)

O szóstej rano na krakowskiej
tandecie rozkładają swoje towary
ci, którzy „pracują” tu od lat i

znawcy reguł spekulacji Chodzi o

to, że o tak wczesnej porze od da­
wna nie było tu kontroli. Czeka,
więc na klientów kawa — kilo­
gram za 4,5 tysiąca, sporty (nie, nie
pomyliłem nazwy), za 30 złotych,
wódka, którą kupią od starszych
pań pośrednicy i później, zarobią
sprzedając ją po skończeniu dnia
z należnym zyskiem. Ci, którzy wy­
nieśli towar za który „można be­
knąć” czekają niecierpliwie na

klientów. Kto rano w staje, kupuje
co lepsze. Pod tym względem tan­
deta nie różni się niczym od sklepu
mięsnego.

•<— Dzisiaj będzie- słaby handel —

stwierdza sprzedawca kaset (500
złotych za sztukę — nagrana jedna
płyta). — Patrz pan jak mało przy­
szło młodzieży.

— Może nie będą kontrolować —

stojący obok pracownik przedsię­
biorstwa budowlanego wystawił rę­
kawice robocze, wiertarkę ze zdra­
panym napisem i
Ale oczy trzeba
głowy.

Dochodzi ósma.
są „trefne towary”. Będzie je mo­
żna kupić, gdy dogada się ze sprze­
dawcą. Akcja antyspekulacyjna

zmusiła'do większej ostrożności. Ale
handel trwa nadal.

BOGUSŁAW NOWAK

Pracy Wytwórców.
Rękodzieła Ludowego i Artystycz­
nego w Czechowicaeh-Dziedzicach
— 2 tys. zł, pracownicy Okręgowe­
go Przedsiębiorstwa Geodezyjno-
Kartograficznego w Krakowie —

2.6'73 zł, kwota uzyskana za czyn
społeczny pracowników Kombinatu
Kamienia Budowlanego „Kambud”
w Krakowie — 49.500 zł, Zbiorcza

Szkoła Gminna w Gdowie — 4 tys.
zł, Bank Spółdzielczy w Krakowie
— 15 tys. zł, pracownicy Muzeum

Archeologicznego w Krakowie —

154 zł, pracownicy Zmechanizowa­
nego Pociągu Robót Nawierzchnio­
wych nr 33 w Dębicy — 100 zł, pra­
cownicy Zmechanizowanego Pocią­
gu Robót Drogowych nr 33 w Dę­
bicy — 50 zł, Zakład Produktów

Aromatycznych i Kosmetycznych
„Inter-Fragrances” w Poznaniu —

50 tys. zł, Instytut Ekonomiki Prze­
mysłu Chemicznego w Krakowie —

89.930 zł, Szkoła Podstawowa nr 132

w Tyńcu — 900 zł, Akademia Teo­
logii Katolickiej w Warszawie —

500 zł.

Było to 31 sierpnia
® W 1811 roku urodził się

Theopliilc Gautier (zm. w 1872),
francuski pisarz, przedstawiciel
romantyzmu, autor hasła „sztu­
ką dla sztuki”, twórca poezji,
opowiadań i powieści np. „Ka­
pitan FraćasŚe”.

$ W 1945 r. zmarł Stefan
Banach (ur. w 1892), wybitny
polski matematyk, prof. Uni­
wersytetu we Lwowie, współ­
twórca analizy funkcjonalnej,
współzałożyciel matematycznych

. czasopism „Studia Mathemati-
ca” czy „Monografie matema­
tyczne”,

® W 1957 r. ogłoszono nie­
podległość Federacji Malezyj-
skiej, brytyjskiej kolonii w A-

zji. Południowo-Wschodniej.
@ W 1962 r. Trynidad i To­

bago, brytyjskie wyspiarskie ko­
lonie w strefie karaibskiej A-

meryki Południowej uzyskały
niepodległość.® W'1963 r.

Braąue (ur. w

malarz, grafik i
z głównych przedstawicieli ku-
bizmu. (g)

zmarł Georges
1882), francuski
rzeźbiarz, jeden
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upamiętnię-
rocznicy

buty robocze. —

mieć dookoła

Powoli chowane

Dla
nia 100

powstania polskie-'
go ruchu
czego —

tioo

wprowadzi 3 wrześ­
nia br. dp obie­
gu okolicznościowy
znaczek pocztowy
wartości 6 złotych.
Przedstawiono na

nim w charakterze
symbolicznym ma­
nifestację robotni­
czą ze sztandarami,
na których widnie­
ją napisy „Proleta­
riat” i „100 latpol­
skiego ruchu robot­
niczego”. Wydru­
kowano go wielo­
barwną techniką
rotograwiurową w

nakładzie 6 min
sztuk, (TG)

robotni-
Ministers-
Łączności

Nowe metody
walki z rakiem
NOWY JORK (PAP)
Chirurdzy z Roger Williams Gene­

ral Hospital w Proyitlence w amery­
kańskim stanie Rhotle Islanrt wypró-
bowują metodę walki z rakiem, pole­
gająca na wprowadzaniu do ciała pa­
cjenta systemu przewodów którymi
lek antyrakowy jest kierowany bez­
pośrednio w reion nowotworu.

Dyrektor szpitala onkologicznego i
oddziału hematologii dr Francis Cum-
mitigs, powiedział, że kosztujące^ trzy
tysiące dolarów urządzenie może o-

kazać się przydatne w terapii, nie­
których rodzaiów raków, ponieważ
eliminuje jedną z podstawowych wad
konwencjonalnych mętod wprowadza­
nia do organizmu środków przeciw-
rakowycb w tradycyjnej chemitera-
pii lek, który pacjent, połyka, bądź
nrzyjmu.ie dożylnie, jest przed zaata­
kowaniem nowotworu rozcieńczany
przez krew Urządzenie, o którym
mowa, wprowadza go bezpośrednio do
naczyń krwionośnych, prowadzących
do nowotworu, gdzie może zaatako­
wać komórki . rakowe '

z pełną siłą.
Metoda jest zalecana w przypadkach
umiejcowienia się nowotworu w jed­
nej, konkretnej części organizmu,
szczególnie w wątrobie, szyi i głowie.

I

i
I

12-tomowa

biografia
W księgarniach ZSRR ukazał

się ostatni — 12 tom, chyba je­
dnej z najdłuższych na, świecie

— biografii. Mowa o

tomie kroniki biografi-
W. I. Lenina, która o-

bejmuje okres życia wodza
wolucji Październikowej od
1921 do 1 1924. W tomie

opublikowano ok. 4 tysięcy
wych dokumentów.

książek
ostatnim
cznej —

Re-

XII

tym
no-
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Prymas
Polski

W. Jaruzelskiego

prymas

papieski
Wro-eła-

SYGNATARIUSZE lipcowej
deklaracji w sprawie Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego: PZPR, ZSL, SD, PAX,
ChSS, PZK-S zwrócili się do spo­
łeczeństwa polskiego z apelem,
w którym czytamy m. in.: „Je­
dynie w spokoju —■nie n* uli­
cy, ale przy stole obrad — mo­
żna doprowadzić do rozwiązania
bolesnych nieraz problemów na­
szego kraju. Zachowujemy spo­
kój, polityczną mądrość i roz­
wagę”.

JUTRO wchodzi w życie dę-
cyzja rządu, dotycząca jednora­
zowej pomocy pieniężnej dla
osób i rodzin o najniższych do­
chodach. Emeryci i. renciści I i
II grupy otrzymają jednorazo­
wo 3 tys. zł, pozostali oraz oso­
by pobierające zasiłki rodzinne
w wysokości podwyższonej na

każdą utrzymywaną osobę o-

trzymają jednorazowo 2 tys. zł.
30 SIERPNIA przypadła dru­

ga rocznica podpisania porozu­
mienia szczecińskiego pomiędzy
komisją rządową, a Międzyza­
kładowym Komitetem Strajko­
wym z siedzibą w Stoczni

Józef Glemp
we Wrocławiu

Szczecińskiej im. Adolfa War-
skiego. Z tej okazji przedstawi­
ciele kierownictwa społeczno-
gospodarczego Stoczni Szczeciń­
skiej złożyli 30 bm. przed tabli­
cą pamiątkową, znajdującą się
przy bramie głównej stoczni,
wiązanki kwiatów. Kwiaty zło­
żyły także delegacje poszczegól­
nych wydziałów stoczni.

W ZWIĄZKU z inauguracją no­
wego roku szkolnego 1 września
minister oświaty i wychowania
— Bolesław Faron wygłosi prze­
mówienie radiowe do dzieci i

młodzieży szkolnej. Przemóirie-
nie będzie emitowane na falach

.Eolskiego Radia w programie I
o' godzinie 9.

OD 20 DO 25 sierpnia, tj. w

pierwszych dniach tegorocznej
akcji skupu ziemniaków jadal­
nych przeznaczonych na zaopa­
trzenie miast, spółdzielczość roł-
nicza odebrała od rolników’ ok.
9 tys. ton tych ziemiopłodów.
Szacuje się więc, że do końca
bieżącego tygodnia organizacja
ta będzie dysponowała już ok.
120 tys. ton kartofli na jesienne
i zimowe potrzeby odbiorców
miejskich.

W WARSZAWIE 30 bm., w re­
jonie ulicy Odyńca, Służba Bez­
pieczeństwa Komendy Stołecz­
nej MO zlokalizowała i przejęła
urządzenia techniczne, służące
do nadawania audycji tzw. ra­
dia „Solidarności”.

W POLSCE przebywa delega­
cja KC Komunistycznej Partii
Danii z przewodniczącym Joer-
genem Jensenem.

W POZNANIU przy ul. Księ­
cia Józefa odbędzie się dziś uro­
czystość odsłonięcia pomnika
Armii „Poznań”.

W Krakowie wykryto
magazyn ulotek

Jak poinformowała Komenda Wo­
jewódzka MO w Krakowie, w wyni­
ku działań Służby Bezpieczeństwa
natrafiono na ślad konspiracyjnej
bojówki Solidarności”. W trakcie
przeszukiwań w krakowskich mie­
szkaniach jej członków, znaleziono
ok. 2 tys. nielegalnych ulotek i pism,
nawołujących do wzięcia udziału w

zapowiadanych na 31 bm. tzw. „mar­
szów’ pokoju”, oraz do dekorowania
w tym dniu domów. Tam też funk­
cjonariusze SB znaleźli liczne przed­
mioty gromadzone z myślą o walkach
ulicznych (pałki, kawałki grubych
kabli itp.) .

Prowadząca śledztwo Prokuratura
Garnizonowa WOW w Krakowie za­
stosowała wobec 12 osób areszt tym­
czasowy. (PAP)

30 bm. przebywał we Wrocławiu
prymas Polski — arcybiskup Józef

Glemp. Prymas Polski wziął udział
w katedrze wrocławskiej na Ostro­
wie Tumskim w inauguracji XII
Wrocławskich Dni Duszpasterskich
zorganizowanych przez
Wydział Teologiczny we

wiu.

W godzinach rannych
Polski celebrował w katedrze wro­
cławskiej uroczystą mszę św., w cza­
sie której wygłosił homilię. W uro­
czystościach brał udział metropoli­
ta wrocławski, arcybiskup Henryk
Gulbinowicz, biskupi, duchowień­
stwo z całego kraju i liczni wierni.

W homilii wygłoszonej do wier­
nych, prymas Polski nawiązał głó­
wnie do tegorocznych uroczystości
Maryjnych. "Poruszając kwestie ści­
śle religijne, arcybiskup Glemp
omówił też sprawy dnia dzisiejsze­
go, podkreślając potrzebę powagi,
opanowania, unikania działania pod
wpływem emocji, niosących groźbę
błędów. Prymas wzywał do ufno­
ści, jaką napawa wiara.

Po mszy prymas Polski odmówił
z duchowieństwem i wiernymi mo­
dlitwę w intencji Ojczyzny.

(PAP)

Owoce w tym roku obrodziły. Wielu
panujących na targowiskach ogranicza
pów. Popularnością cieszy się jednak
ducentów czy działkowiczów, po cenach niższych niż te „oficjalne”.

CAF — FRELEK

kupujących, z racji wysokich cen

się jednak do minimalnych zaku-

sprzedaż .owoców wprost od pro-

Prezes Rady Ministrów, gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski przyjął 30
bm. w siedzibie Urzędu Rady Mi­
nistrów w Warszawie członków Ra­
dy Ruchu PUGWASH.

O przebiegu Odbywającej się w

Warszawie — w 25. rocznicę pow­
stania Ruchu PUGWASH — trzy­
dziestej drugiej jego Konferencji i
o jej dotychczasowych wynikach
poinformował prezesa Rady Mini­
strów prof. M. Nałęcz.

W. Jaruzelski wyraził satysfak­
cję, że Rada PUGWASH — mimo

trudnej sytuacji ekonomicznej i

społecznej Polski — przyjęła wy­
stosowane przez nasz kraj zapro­
szenie, aby XXXII Konferencja
PUGWASH odbyła się w Warsza­
wie. Było to — powiedział — wy­
razem szacunku dla narodu pol­
skiego, zaufania do jego mądro-

cosłVchac
W USA ukazała, się ostatnio

książka J. Bamforda pt. „Zagad­
kowy pałac”, w której autor u-

kazuje działalność tajnej służby
podsłuchowej Stanów Zjednoczo-

. nych. Wg Bamforda USA dyspo­
nują tak. szeroko rozwiniętą sie­
cią satelitów, stanowisk podsłu­
chowych, komputerów i anten,
że mogą podłączyć się do prawie
każdego międzynarodowego po-.
łączenia telefonicznego, telegra­

ficznego czy teleksowego.

Tydzień
w raportach MO
W ubiegłym tygodniu było w wo­

jewództwie m. krakowskim o wiele
spokojniej niż w tygodniach poprze­
dnich. Jak wynika z raportu przy­
gotowanego przez por. mgra Adama
Rapickiego z KW MO w Krakowie,
miały miejsce 2 wypadki pobić ze

spowodowaniem uszkodzeń ciała, w

obu przypadkach w następstwie nie­
porozumień rodzinnych. 21 razy
włamywano się do obiektów uspo­
łecznionych, 40 do prywatnych (w
tym 11 do mieszkań, 14 do samo­
chodów, 7 do piwnic). Dokonano 5
kradzieży mienia społecznego, 45
mienia prywatnego w tym tylko 7
kieszonkowych. Nie zanotowano ani
jednego rozboju czy gwałtu.

Niebezpiecznie było na drogach.
Wydarzyło się 48 wypadków, w któ­
rych 3 osoby zginęły a 50 zostało
rannych. W 39 kolizjach obeszło się
bez ofiar w ludziach. Funkcjona-
riuszć MO zatrzymali 18 kierow­
ców prowadzących pojazdy w sta­
nie nietrzeźwym, w tym 2 kobiety.

Ponadto ujawniono trzy poważne
wypadki spekulacji, kwestionując
towar na sumę ok. pół miliona zł,
zlikwidowano 4 bimbrownie. Pogo­
towie MO interweniowało w 891
przypadkach.

Oto kilka szczegółów: 24 bm. w

nocy załoga radiowozu patrolowego

zatrzymała na gorącym uczynku
włamania do „Delikatesów” przy ul.

Krakowskiej 26-letniego Tadeusza
B., 36-letniego Jana M. i 35-letnią
Barbarę S.

23 sierpnia br. na ul. Niepokala­
nej Marii Panny, 23-letni Jerzy B.

kierując sąmochorem „syrena” stra­
cił panowanie' nad kierownicą, sa­
mochód stoczył się ze skarpy i u-

derzył w kręgi betonowe. Kierowca
zginął na miejscu.

W tym samym dniu, przed połud­
niem na placu targowym na os.

Wandy funkcjonariusze MO zatrzy­
mali grupę spekulantów, którzy
handlowali garderobą, odzieżą dzie­
cięcą, wełną, winem owocowym.
Przy zatrzymanych zakwestionowa­
no towar wartości ponad
zł.

27 bm. funkcjonariusze
Krowodrza ujawnili fakt
przed nabywcami przez
sklepu WSS „Społem”
Balickiej atrakcyjnych
(sprzęt gospodarstwa
wartości ponad 300 tys. zł.

100 tys.

KD MO

ukrycia
personel

przy ulicy
towarów

domowego)
(s)

• Jak informuje nas dyżurny ru­
chu MO. w ciągu ubiegłych 24 go­
dzin zanotowano w Krakowie 8 wy­
padków, w których dwie osoby po­
niosły śmierć, a osiem było rannych.

• Na ul. Wielickiej o godzinie 10.15
kierujący autobusem „jelcz” potrą­
cił pieszą Władysławę P. (lat 72), któ­
ra w wyniku doznanych obrażeń
zmarła w drodze do szpitala.

© Na Rondzie Kocmyrzowskim kie­
rowca „seata” potrącił 68-letnią Ro­
zalię W., która zmarła w drodze do
szpitala.

1i|f w1 ii

rrzea pierwszym
dzwonkiem

czas

(Dokończenie że str. 1)
Owa nadzieja widoczna była

w zapale z jakim tworzono
nowe związki. Czuło Się ją,
gdy w toku burzliwej kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej
partia poszukiwała sposobów
zabezpieczenia siebie, lecz
przede wszystkim kraju i
społeczeństwa przed kolejny­
mi kryzysami. Surowa była o-

cena przeszłości, bezwzględne
potępienie ludzi za sterowanie
państwową nawą w minionej
dekadzi odpowiedzialnych.

Tropiąc błędy sprzed lat nie
wszędzie i zawszę dostrzega­
no, że oto popełniane są no­
we. Decyzje podjęte 13 grud­
nia, bardzo różnie przyjęte,
większość społeczeństwa za­
szokowały. Linia porozumie­
nia, do którego partia w o-

kreśie posierpniowym dążyła,
nie przewidywała wszak ta-

, kiego wariantu. Ale z drugiej
strony z najwyższych trybun
państwowych i partyjnych
nieraz padały apele o rozsą­
dek i odpowiedzialność, a ie-
sienią ’81 wręcz ostrzeżenia.

Niestety traktowano je tylko
jako ornamentykę słowną. Są­
dzono, że władza jest za słaba,
aby trzeba poważnie brać, to,
przed czym ostrzegała.

Nie da się efektowną klam­
rą spiąć tamtego Sierpnia i
naszego Dziś. Nie sposób chy­
ba liczyć na szybkie, jak wów­
czas, rozwiązanie. Mniej jest
nadziei, więcej goryczy. Ale
nad wszystko trzeba przełożyć
nakaz myślenia i szukania —

mimo wszystko — porozumie­
nia. O jego kształt można i
nawet trzeba jak najzacieklej
się spierać. Jego konieczności
nie można podważać.

Ale jeżeli opowiadamy się
za rozmową, a nie za konfron­
tacją, to takiej rozmowy —

decydującej być może o lo­
sach Polski — nie można pro-
wadzić na ulicy. Ulica zawsze

stwarza możliwość wydarzeń,
których żadna ze stron 'ąże bę­
dzie w stanie kontrolować. Nie
stwarzajmy sytuacji, która u-

niemożliwi nawiązanie dialo­
gu i kontynuowanie go tam,
gdzie został już nawiązany.

(Dokończenie ze str. 1)
Ojejku, znowu źle powiedziałam.
Czy w szkole będą się śmiali ze

mnie, jak coś źle powiem?
Monika wyciąga z szafki duży,

wypakowany tornister. — O,tusą
książki, mam też zeszyty i ołówki, i

długopis, i pióro. Tu jest cała wy­
prawka — to takie różne pomoce.,
które mają mi ułatwić życie. Udało
nam się z mamusią zakupić kilka
bloków rysunkowych i kilka kom­

pletów kredek. Mam świecowe i te
normalne. A ileśmy się za tym wy­
stały...

— A może na zakończenie naszej
rozmowy zdradzisz tajemnicę, do
której szkoły idziesz?

— Do Szkoły Podstawowej nr 1
im. Komisji Edukacji Narodowej.

— Życzę Ci i wszystkim Twoim
rówieśnikom połamania pióra w

szkole i bardzo dziękuję za rozmo­
wę.
Notowała: DANUTA GÓRSZCZYK

Odznaczenie
Tadeusza Kantora

(Dokończenie ze str. 1)
żącym (za „Wielopole, '"Wielopo­
le”), otrzymał bardzo cenioną na­
grodę krytyków nowojorskich
„OBIE” za najlepszy niekomercyj­
ny spektakl. W roku 197'7 został lau­
reatem europejskiej nagrody im.
Rembrandta, w tym samym roku

otrzymał nagrodę polskiej krytyki
teatralnej im. Boya-Żeleńskiego.
Swymi medalami uhonorowały ar­
tystę w roku 1978 władze Rzymu,
w roku 1979 — Mediolanu, w roku
1981 — Florencji. Otrzymał w roku
1980 nagrodę miasta Lyonu.

Obecnie przyznane mu wysokie
odznaczenie jest wyrazem powszech­
nego uznania dla jego twórczości,
którą przynosi zaszczyt polskiej i

krakowskiej sztuce. Gratulujemy
Tadeuszowi Kantorowi serdecznie

kolejnego wyróżnienia. (e)

© W ciągu ostatnich 24 go­
dzin w indyjskim stanie Uttar
Pradesz zginęło na skutek po­
wodzi 16 osób. Ostatnia fala po­
wodziowa w tej prowincji spo­
wodowała jak dotąd śmierć 32
osób.

® Szalejący nad południową
Koreą tajfun „Ellis”, spowodo­
wał w minionych dwóch dniach
śmierć co najmniej sześciu Osób.

Dalszych sześć uznano za zagi­
nione. Straty materialne spowo­
dowane przez tajfun szacuje się
na blisko 20 milionów dolarów.

© Władze indyjskie areszto­
wały ambasadora Paragwaju
akredytowanego na Tajwanie,

z dalekopisu
gen. Timotco Alvarange, który
usiłował wwieźć nielegalnie do
Indii 18 kg złota. Na lotnisku w

Bombaju amb. Alvarenga wy­
brał „zielony kanał” — wyjście
dla pasażerów, którzy nie mają
nic do oclenia. Zapytany o za­
wartość walizki oświadczył, że
znajdują się tam tylko „rzeczy
osobistego użytku”.

© Wielkie powodzie, które
nawiedziły w lipcu br. najlud­
niejszą prowincję Chin — liczą­
cy 100 min mieszkańców Sy-
czuan — spowodowały, że w 17
powiatach
wschodniej;
zniszczeniu
dynków, a

tys. hektarów ziem uprawnych.
8 min osób ucierpiało na sku­
tek żywiołu.

położonych we

części tej prowincji
uległo 274 tys. bu-
zalanych zostało 500

Czy Zakopane

będzie zakopane

pod śmieciami?

Wszystko na to wskazuje, że ta
zacna miejscowość zacznie od 1 sty­
cznia 1983 powoli ginąć pod nara­
stającą stertą śmieci. Na razie

wprawdzie miasta z przyległościa-
mi jest sprzątane nawet ponoć nie­
źle. Ale 30-tysięczne Zakopane pro­
dukuje rocznie tyle śmieci ćo pół
Krakowa i potrzebuje na składo-
wańie śmieci odpowiednie wysypi­
sko o pojemności pół miliona ton.
Obecne wysypisko kończy się i za

4 miesiące nie będzie gdzie wywieźć
. śmieci.

Po wielu dyskusjach z Tatrzań­
skim Parkiem Narodowym i miesz­
kańcami znaleziono odpowiednie
miejsce (nie' najlepsze ale innego
nie ma); jest już plan jego urzą­
dzenia, pieniądze na wykupienie
prywatnych terenów. Brak tylko
drobiazgu, możności wykupienia.
Brak mianowicie zasad finansowych,
na podstawie których można wyku­
pie wybrany teren. Dotychczasowe
normy i stawki zostały zawieszone,
a nowych jeszcze nie wprowadzono.
Nie wiadomo więc jakich normaty­
wów się trzymać, po ile płacić...

(al)

ści. Konferencja ta jest ważnym
wydarzeniem w życiu społeczności
międzynarodowej. Odbywa się we

właściwym czasie, bowiem w okre­
sie zaostrzenia się sprzeczności w

stosunkach międzynarodowych a

gości ją kraj, który w najbliższych
dniach będzie przeżywał kolejną,
tragiczną rocznicę wybuchu II

wojny światowej — która zaczęła
się od napaści na Polskę.

Prezes Rady Ministrów podkre­
ślił, iż Polska zawsze opowiada­
ła się aktywnie za odprężeniem i

rozwojem współpracy międzynaro­
dowej.

W. Jaruzelski wyczerpująco scha­
rakteryzował przemiany, jakie do­
konały się w naszym kraju, pod­
kreślając, że — mimo wprowadze­
nia stanu wojennego, niezbędnego
dla ocalenia państwa i gospodarki
przed anarchią — nie uległ przer­
waniu lecz przeciwnie nasilił się
proces legislacyjny, w wyniku któ­
rego powstało i powstaje wiele de­
mokratycznie zorientowanych me­
chanizmów społecznych, politycz­
nych i gospodarczych. Polsce po­
trzebne jest — stwierdził W. Jaru­
zelski — państwo sprawiedliwe, de­
mokratyczne, a jednocześnie mocne

i stabilne. (PAP)

OKRESOWE PRZERWY W7 DOSTAWIE PRĄDU
W związku z remontem sieci

energetycznej średniego i niskiego
napięcia wystąpią okresowe przer­
wy w dostawie energii elektrycz­
nej, w godzinach 8—15, w następu­
jących dniach:

W PODGÓRZU:
— 1 września — przy ul. Rejtana,

Powstańców Śląskich, Sokolskiej,
Cekiery, Rynek Podgórski

— 1—2 września — przy ul.
Pstrowskiego, Warneńczyka, Zamoj­
skiego

— 2—3 września — Krzemionki
— 6 września — przy ul. Celnej,

Pstrowskiego, Staromostowej, Bro­
dzińskiego, Rynek Podgórski, Przy
Moście

— 7 września — przy ul. Zako­
piańskiej, Owocowej, Goździkowej,
Ciechocińskiej, Siarczanej, Jasiel­
skiej, Bieszczadzkiej, Krośnieńskiej,
Szumca, Pawlika, Mareika, Ciepłej,
Jugowickiej

— 8 września — przy ul. Batalio­
nów Chłopskich, Czterech Pancer­
nych,

— 9 września — przy ul. Tyniec­
kiej, Jemiołowej, Rodzinnej, Wzgó­
rze, Ćwikłowej, Bagińskiego, Ska­
lica, Przełom, Kredowej, Świetla­
nej, Sodowej

— 10 września — przy ul. Ru­
czaj, Kobierzyńskiej, Pszczelnej, Tu­
ronia, Borsuczej, Bułgarskiej, Strą­
kowej, Sąsiedzkiej, Magnolii, Liś­
ciastej, Łany, Pastwiśko, Derenio­
wej, Gronostajowej, Wiktora

— 11 września
bierzyńskiej, Gwieździstej,
wej, Zalesie, Raciborskiej,
"miarki, Studzianki

— 17 września — przy ul. Skrzy­
neckiego, Rzemieślniczej, Rydlów-
ka

— 20 września — przy ul. Po-

wroźniczej, Barskiej, Madalińskiego
Zduńskiej, Kilińskiego, Pułaskiego,
Różanej, Konopnickiej

— 21 wrześnią — przy ul. Rynek
Dębnicki, Bałuckiego, Różanej; Ty­
nieckiej, Konfederackiej

— 22 września — przy ul. Sieran-
kiewicza, Tynieckiej, Szwedzkiej,
Zagrody

— 23 września — przy ul. Bałuc­
kiego, Sierankiewicza, Zagrody,
Rolnej, Konfederackiej, Szwedzkiej,
Pułaskiego

— 24 września — przy ul. Ty­
nieckiej, Praskiej, Czarodziejskiej

— 27 września — przy ul. Zielnej,
Szwedzkiej, Dębnickiej, Obrońców

Poczty Gdańskiej
— 28 . września przy ul. Twar­

dowskiego, Mieszczańskiej, Dwor­
skiej, Komandosów 2, 4, 6

— 29 września — przy ul. Ko­
mandosów 5, 7, 9, 11, 13

— 30 września — przy ul. Ko­
mandosów 17, 19, 21, 23, 25

— 10—30 wrześnią — Sidzina,
Olszyny, Podgórki, Tyniec, Korab-
niki, Gaj, Brzyczyna, Opatkowice,
I.ibertów, Lusina, Swoszowice,
Wróblowice

W SKAWINIE:
— 6—10 września — Rzeszotary II
— 7 września — Korabniki-bloki

10, 12, 15, -17, 19
— 13—17 września — Rzeszotary I
— 21—24 września

Jurczyce, Wola

Krzywaczka
— 20—22 września

Spokojnej, Buczka,
Szkolnej

W WIELICZCE:
— 2 września — Zadory II
— 3 września — Dom Handlowy
— 23 września — Magistrat
— 8—10 września — Rynek
— 9—10 września — Dobranowi-

ceI
— 13—17 września — Grabówki II
— 20—24 września — Grabówki I
— 27—30 września — Sienkiewi­

cza II

W MYŚLENICACH:
— 1—7 września — Trzebunia I
'— 8—14 Września — Trzebunia II
— 15—20 września — Trzebunia

III
— 21—23 września

IV
— 24—30 września — Trzebunia V
— 27 września — Pcim-Kotoń
— 28 września — Pcim-Sucha
— 29 września — Tokarnia II

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Podgórze, telefon
11-70-44, wewn. 554. K-4968

— Radziszów,
Radziszowska,

- przy ul.
Bukowskiej,

Trzebunia

przy ul. Ko-
Torfo-

Prze-

Studium
o najbogatszych

NOWY JORK (PAP)
Amerykański tygodnik ekonomi­

czny „Forbes" opublikował 86-stro-
nicowe studium dotyczące cztery­
stu największych fortun w Stanach
Zjednoczonych.

Dziewięciu z dwunastu najbogat­
szych Amerykanów zrobiło fortuny
W przemyśle naftowym (lub ;e

odziedziczyło). Piędziesięciu z czte­
rystu amerykańskich superbogaczy
mieszka w Teksasie.

Miejsce na szczycie piramidy zaj­
muje 85-letni Keith Ludwig. Jego
majątek szacuje się na dwa miliar­
dy dolarów. Ludwig nie stracil czo-

łowego miejsca, mimo nieudanej,
kosztującej go miliard dplarów pró­
by utworzenia imperiurn papierni­
czego 'w dżungli amazońskiej. For­
tuny dorobił się budując tankowce
i praktycznie tworząc całą flotę
amerykańską podczas drugiej woj­
ny światowej.

Najbiedniejszym z najbogatszych
jest 40-letni Armos Markkula, któ­
ry w roku 1976 współzałożył firmę
produkującą
Jego udział
91 milionów

Właściciel
sięcznika „Penthouse” ma 200 mi­
lionów dolarów. Jego konkurent z

„Playboya" nie figuruje na liście.
Właścicielka' dziennika „Washin­
gton Post”, Katharine Graham, ma

100 milionów dolarów. Wdowa po
Johnie Lennonie, Yoko Ono i brat
Walta Disneya posiadają majątki po
150 milionów dolarów.

komputery „Apple”,
w przedsiębiorstwie —

dolarów,
pornograficznego mie-

Zmarła

Ingrid Bergman
LONDYN (PAP)
VI niedzielę, w

urodzin zmarła w

z najsławniejszych
Szwedka Ingrid Bergman. Już od
kilku lat cierpiała na raka i ostat­
nio walczyła ze śmiercią, pracując
nad główną rolą w filmie o pre­
mier Izraela, Goldzie Meir.

Ingrid Bergman urodziła się 29
sierpnia 1915 roku w Sztokholmie.
W roku 1939 pojechała do Amery­
ki i tam rozpoczęła się jej wielka
kariera. Kręcone podczas wojny w

roku 1943 filmy „Casablanca” i
„Komu bijc dzwon” (wg powieści
Hemingwaya), postawiły ją w rzę­
dzie najpopularniejszych aktorek
świata.

W historii filmu na zawsze pozo­
staną role Ingrid Bergman jako
Joanny d’Arc czy matki w „Jesien­
nej sonacie”. Trzykrotnie była lau­
reatką amerykańskich „Oskarów”.

dniu swoich 67
Londynie jedna
aktorek świata,

S. tp.
Z Gawlików Helena Jaworska

wdowa po śp. Józefie, kpt. WP, moja najdroższa Matka, harcerka
z czasów Walk o Niepodległość Polski, po krótkich cierpieniach

zmarła w Krakowie, dnia 28 sierpnia 1982 r., w wieku 86 lat.
Nabożeństwo żałobne i. pogrzeb odbędą się w czwartek 2 wrze­

śnia, o godz. 11.30, na cmentarzu w Krakowie-Batówicach.
Pozostała w smutku CÓRKA Z RODZINĄ

W dniu 28 sierpnia 1982 r. zmarł w Krakowie

prof. Ludwik Stefański
wybitny artysta muzyk i pedagog, kierownik katedry fortepianu
Akademii Muzycznej w Krakowie, prezes Zarządu Okręgu SPAM
w Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Laureat Nagrody Miasta

Krakowa, Nagrody Ministra Kultury I i II stopnia.
Muzyka polska poniosła ogromną stratę.

PREZYDENT MIASTA KRAKOWA
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Prawie 860 ha dla ogrodów działkowych

Plan realny
czy pod „uchwałę44?

W stosunkowo krótkim czasie od wydania ostatniej, marcowej
uchwały rządu o rozwoju ogrodów działkowych Urząd m. Krakowa
wywiązał się z ciążącego na nim obowiązku: wyznaczono tereny pod
nowe.ogrody, przewidziano niezbędne fundusze na ich urządzenie,
rozdzielono zadania organizacyjne. Wiadomo już, że inwestorem za­
stępczym jest Dyrekcja .Rozbudowy Krakowa, a w gminach —

Krakowski Zarząd Inwestycji Rolniczych, że za budowę dróg, do­
prowadzenie energii elektrycznej itp. odpowiada Zarząd Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej, a przygotowanie agrotechniczne, melio­
racje i rekultywacja należą do Wydziału Rolnictwa. Tylko zakasać
rękawy i brać się do dzieła...

W SAMYM MIEŚCIE pod no­
we ogrody przeznaczono 337,70 ha,
w województwie — 521 ha. Ra­
zem niemal 860 hektarów, czyli
więcej nawet, niż zakłada u-

chwała. Proponowane lokalizacje
są na ogół atrakcyjne, widać też,
że nie pominięto względów eko­
logicznych. W Krakowie np. no­
we ogrody mają powstać na Sal­
watorze, Klinach, przy ul. Rybit-
wy, Pod Skarpą, w Opatkowicach,
Olszanicy, Przegorzałach, Brono-
wicach Małych, na Pasterniku, a

w województwie głównie na tere­
nie gmin: Myślenice, Niepołomi­
ce, Dobczyce, Wieliczka (131 ha!),
Alwernia, Liszki, Mogilany, Za­
bierzów. z

Wygląda to bardzo pięknie, ale
gdy przeglądam szczegółowy wy­
kaz, ogarniają .mnie wątpliwości,
czy rzeczywistość nie przyniesie

4 rozczarowania. Pierwsze zastrze­
żenie typu raczej porządkowego:
dlaczego do programu rozwoju o-

grodów działkowych włączono
tereny w Kostrzu i Zabierzowie
już Wcześniej na ten cel przeka­
zane? Ludzig zdążyli je częścio­
wo zagospodarować. zbierają
pierwsze plony, jakiż więc sens

„podciągać” te działki pod no­
wą uchwałę? Uczciwiej byłoby z

tych 860 ha odliczyć około 40 ha,
zwłaszcza że i bez nich areał u-

trzyma się na zakładanym pozio­
mie, a przynajmniej zaintereso­
wani nie będą wprowadzeni w

błąd.
Bardziej jednak niepokojący jest

sprzeciw Wydziału Ochrony Środo­
wiska zaznaczony przy kilku lo­
kalizacjach. Dotyczy prawie 20 ha
we wsi Lacynogą (gmina Zabie­
rzów), 13 ha we Włosaniu (gmina
Mogilany) i 2 ha w Krakowie —

na Salwatorze. O ile sprzeciw bę­
dzie uwzględniony, należy znów

odliczyć na straty 35 ha, a to już
oznacza spadek poniżej przewidzia­
nej granicy areału. Na ile „vetb”
jest uzasadnione, nie wiadomo, gdyż
Wydział nie tłumaczy swej decy­
zji. A szkoda, bo podanie przyczyn
umożliwiłoby ■działaczom Polskiego
Związku Działkowców rzeczową

dyskusję i być może znalezienie

kompromisowego wyjścia...

Kto napisze
do Ghany...

Do redakcji „Echa Krakowa”

przyszedł miły list z dalekiej
Ghany.' Edwin Odoi — bo on jest
autorem tej korespondencji —

pragnie nawiązać kontakt listo­
wny z kimś w Polsce. Ma 18 lat,
■uczy się w szkole technicznej,
zaś jego zainteresowania to o-

gólnie sport, a w szczególności, .i

tenis. Korespondencja w języku f

angielskim. Zainteresowanym
'

podajemy adres: .■
Edwin Odoi — c/o Alex Odoi i
Ghana Secondary Technical j

School
POBOX252
TAKORADI
Ghana — WEST AFRlCA

Gorące dni przeżywali między
2(1 a .22 sierpnia krakowscy
entuzjaści rocka. Wtedy to

właśnie odbywał się w ..Rotundzie”

pierwszy w Krakowie rockowy fe­
stiwal. nazwany „Open Rock”.

Pierwszy! Nigdy dotychczas nasze

miasto nie miało podobnej imprezy.
Ba, w porównaniu z innymi regio­
nami Polski — Kraków uchodzić

mógł za jedyny punkt nie ulegają­
cy rockowemu szaleństwu. Na

przykład obecnie, gdy w najmniej­
szych nawet miejscowościach wy­
łącznie grzmią gitary — pod Wa­
welem łatwiej pójść na koncert

jazzowy, niż rockowy, łatwiej po­
słuchać śpiewanej poezji niż „przę-
sterowanej” gitary...

Uważałem to za swoiste świadec­
two specyficznie wysublimowanego
gustu krakowskiej młodzieży,
przedkładającej muzykę nad naj­
bardziej nawet ekstatyczny rytm (i
tylko rytm). Jak będzie w przysz­
łości, gdy Kraków stanie się sie­
dzibą poważnej imprezy rockowej?

Na to. że możemy być gospoda­
rzami takiej właśnie imprezy —

zanosi się. Leszek Kwiatkowski i
inni działacze „Rotundy” wymyśli­
li bowiem festiwal o bardzo intere­
sującej formule. Zauważywszy
przecietfl|f wiek widowni rocko­
wych koncertów. wyciągnąwszy
stąd wnioski o „pokoleniowości”

Najważniejsze zastrzeżenie zo­
stawiłam na koniec. Otóż^_ z

proponowanych dokładnie 855,75
ha ziemi/ aż 531,30 ha to te­
reny prywatne. Mówiąc po pro­
stu, grunty należące do indywi­
dualnych rolników. To już —

moim zdaniem — podważa real­
ność całego programu. Ziemię
trzeba wykupić, a mało który
rolnik zgodzi się dzisiaj na sprze­
daż swego warsztatu pracy. Z

wstępnych ustaleń wynika, że na

zawarcie takich transakcji można

by ewentualnie liczyć w Lisz-
■kach i Zabierzowie. W innych
gminach jest to wątpliwe. Nawet
jednak, gdy znajdą się chętni, po-
zostaje jeszcze problem rozbież­
ności między ceną, jaką ma pra­
wo zapłacić urząd, a na jaką sza­
cuje swą własność rolnik. Będzie
to niełatwa do pokonania barie­
ra. I niewiele chyba zmieni fakt,
że ogrody na terenach prywat­
nych mają być zakładane w dru­
gim etapie, aby zyskać czas na

pertraktacje z rolnikami.
Szczerze chciałabym, żeby te wąt­

pliwości okazały się zbyt pesymi­
styczne, jednak znajomość miejskich
realiów nie pozwala na złudzenia.

Dlatego proponowałabym zastano­
wić się jeszcze raz spokojnie nad
tym programem, bo w przeciwnym
razie przynajmniej w połowic może
on pozostać na papierze, jak to już
bywało.

HALINA SŁOCZYŃSKA

Dąb Stanisława Wyspiańskiego w korabnickim parku.

rocka — postanowili stworzyć fe­
stiwal „otwarty” dla wszystkich
przejawów artystycznej aktywności
„rockowego pokolenia”. W czym tu

ewenement? Otóż stało się faktem,
że większość festiwali, konkursów
i przeglądów (także rockowych)
wprzągnięta jest w „maszynkę” ro­
dzimego show-businessu. Większość
imprez (z jarocińskim „festiwalem

OPEN ROCK-82
muzyki młodej generacji” na czele)
— służy jako szczebel do profesjo­
nalnej kariery, do popularności, do
iciolstwa. To komercyjne podejście
zdaje się w zarodku dusić autenty­
cznie twórcze post.awy młodych
muzyków czy poetów polskiego
rocka. Narzuca -im bowiem od razu

swoiste „reguły gry”; gry w której
nie liczy się często rzeczywista war­
tość i talent, lecz układ, lecz tech­
nika postępowania itp.

„Open Rock” starał się (jeśli sta­
rać może się instytucja) uniknąć
podejrzeń o interesowność. Starał

Fasadą XIX-wiecznego pałacu w Korabnikach.

Co z pałacem w Korabnikach?

Trzeba wybrać
mniejsze zło

ą rie opodal Skawiny, po drodze.
I\l na Opatkowice, leży wieś Ko-

* rabniki. Jak nazwa wskazu­
je, była to osada służebna, zamie­
szkała przez rzemieślników produ­
kujących łodzie. Historia wsi sięga
wczesnego średniowiecza. W okaza­
łym starym parku znajduje się pa­
łac, którego dzisiejsza bryła pocho­
dzi z przełomu lat 70—80 XIX wie­
ku. Wiadomo jeszcze, że obecny
dwór . przebudowywała rodzina
Brudzewskich, a Edward, żyjący w

się oddalić podejrzenie, iż chodzi
mu o wylansowanie jednej grupy a

pognębienie innej; poparcie jednej
z wewnątrzrockowych konwencji
kosztem drugiej.

Zrezygnowano w Krakowie z ofi­
cjalnych ocen i konkursów. I bar­
dzo dobrze! W ich miejsce zapropo­
nowała „Rotunda” nieustającą
(przez trzy dni) wymianę poglądów

— muzyków, publiczności a także

zaproszonych „dorosłych” fachow­
ców. Choć nie wszystkie jeszcze po­
mysły organizatorów festiwalu się
powiodły (brakło np, okazji do im­
prowizowanych sesji muzycznych,
na wzór jazzowych jam-sessions) —

przecież sądzę', że właśnie w nich
siła i przyszłość „Open Rocka”...

czywiście brak konkursów nie
zwalnia mnie z obowiązku o-

cenienia artystycznego pozio­
mu występujących w „Rotundzie”
zespołów. Oszczędzę tu uwag o wy-s
stępach zespołów i solistów profe­

latach 1838—1908, podejmował w

swym domu licznych artystów,
wśród nich: Lucjana Rydla, Wło­
dzimierza Tetmajera, Stanisława
Wyspiańskiego. Jeden ze starych
dębów rosnący w pałacowym par­
ku według tradycji nosi miano

Dębu Wyspiańskiego.
W 1979 roku pałac w Korabni­

kach nabyty został przez Akademię
Górniczo-Hutniczą w KrakouJie z

przeznaczeniem na dom pracy
twórczej. Uczelnia wykonała nie­
zbędne prace zabezpieczające: prze­
łożenie dachu, wymianę i uzupeł­
nienie stolarki okiennej, a Praco­
wniom Konserwacji Zabytków zle­
ciła wykonanie pełnej dokumenta­
cji. I wtedy okazało się, że zale­
cenia konserwatorskie wykluczają
adaptację XIX-wiecznego dworu
dla potrzeb hotelowych i gastrono­
micznych. Odwoływano się od tej
decyzji aż do Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, które decyzję konser­
watora wojewódzkiego utrzymało
w mocy. Tak doszło do ukazania
się anonsu,- że Akademia Górniczo-
Hutnicza w Krakowie sprzeda pa­
łac w Korabnikach.

Rejorma gospodarcza robi swoje,
toteż chętnych na kupno pałacu z

tego typu klauzulą jakoś nie wi­
dać. Znalazła się jednak grupa osób
zawodowo i społecznie parających
się rehabilitacją inwalidów, która

po obejrzeniu obiektu oceniła, ze

zespół pałacowy . wraz z przylega­
jącymi doń zabudowaniami gospo­
darczymi nadawałby się do adap­
tacji dla potrzeb osób niepełno­
sprawnych. Podstawowym uralo-
rem jest, piękne założenie parkowe,
jak też i niewielka odległość o-

biektu od Krakowa, co pozwalało­
by pacjentom i \ekarzom na łatwy
dojazd do Korabnik.

Powstają jednak dwa problemy:
ograniczenie w użytkowaniu XIX-

wiecznego pałacu, jakie, narzucił
konserwator, i drugi: kio :i: tej sy­
tuacji podjąłby się zainwestowania
junduszy w niezbędny, choć nie
tak wielki, remont obiektu. Drugi
problem wydaje się prostszy, bo­
wiem wierzymy w możliwość zain­
teresowania Korabnikami m. in. ze

strony spółdzielczości inwalidzkiej.

sjonalnych (..Lombard”. ..Stalowy
Bagaż”, John Porter), by skupić
się na głównym nurcie — amators­
kich prezentacji. Wzięło w nich
udział 28 zespołów z całego kraju.
Przynajmniej kilka grup zaprezen­
towało się udanie.. Przyszłość —

aczkolwiek właśnie komercyjną,
niekoniecznie artystyczną — można
widzieć przed takimi grupami jaik

„Hotel Centrum” i „Urząd Celny”
z Legnicy, „Zakaz” z Piekar Śląs­
kich, „Street” z Gliwic, „Kat” z

Katowic, „Menes” z Krakowa,
„Korpus” i „TNT” z Warszawy.
Wszystkie one grają już zupełnie
przyzwoicie, grają na granicy pro­
fesjonalizmu — i jest kwestią cza­
su i szczęścia ich „przebicie się”.

Nie „przebiją się” natomiast na

pewno zespoły, które zrobiły w

„Rotundzie” największe wrażenie.

Myślę o grupach punk-rockowych
(„Xen,na”, „Trawnik”, „WC” czy
„Deuter”). Zespoły te grają strasz­

Objęcie pałacu nie jest takim

„złym interesem”. Są tam stawy
rybne i szansa prowadzenia gospo­
darstwa warzywnego, co mogliby
w ramach rehabilitacji ruchowej
wykonywać sami inwalidzi. W spra­
wie pierwszej rysuje się taka al­
ternatywa: albo XIX-wieczny pa­
łac zostanie zaadaptowany do po­
trzeb użytkowników, którzy będą
nań łożyć, albo pozostanie w sta­
nie nienaruszonym i tą metodą —

nie służąc nikomu — popadnie w

ruinę. Poadajemy to pod rozwagę
osób, które mają zadecydować o

dalszych losach rezydencji w Ko-
rabnikdch.

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBlS
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Z listów do redakcji

Jestem za reglamentacją!
Pragnę powiększyć grono osób do­

magających się wprowadzenia ści­
słej reglamentacji w sprzedaży wó­
dek. Uzasadnienie jest bardzo pro­
ste: pijacy zaczepiają nas na ulicy,
często grożą pobiciem; dlaczego
tnusimy (starsi a także młodzież)
wysłuchiwać ich bełkotu i ordynar­
nych słów w tramwajach i autobu­
sach?

DANUTA SARNOWICZ

Ograniczyć sprzedaż
Dopuszczenie wódki do wolnej

sprzedaży wzmaga tylko alkoholizm
ułatwia jej nabycie. Denerwuje
mnie argument, że „alkohol jest
drogi i traci na tym rodzina”. O-

czywiście, cierpią rodziny, które

mają pijaka w domu, ale jeżeli ce­
na wódki nie odstrasza „trunko­
wych”, to należy ograniczyć jej
sprzedaż. Trzeba więcej uwagi po­
święcić profilaktyce i skuteczniej­
szym sposobom leczenia alkoholi­
ków.

(nazwisko i adres znane redakcji)
F. M.

liwie niedoskonale, grają muzykę
demonstracyjnie ubogą, zachowują
się prowokacyjnie, agresywnie, u-

bierają — jak diabeł w karnawale.
Ale przecież właśnie występy tych
zespołów tchnęły życiem, świeżo­
ścią, prawdziwością. Ich nienawiść,
ich gniew — choć dziecinny — był
prawdziwy 1 przez to poruszający.
Jeśli zaś gdzieś doszedł talent (np.
grupa „WC” z Miastka zaśpiewała
porażające teksty) stawaliśmy wo­
bec wydarzenia, które wymaga u-

ważnej analizy.
la wielu — zwłaszcza przypad­
kowych— widzów był ten ca­
ły festiwal niezrozumiałym

wybrykiem ekstrawagancji. Dla
części uczestników — był jednym z

wielu towarzyskich mityngów. My­
ślę jednak, że do Jarocina wielu z

bywalców rockowisk pojechało z

wrażeniem, że tu właśnie, w Kra­
kowie uczestniczyć im było dane
w czymś ważniejszym, niż konkurs

zespołów — mianowicie w zetknię­
ciu z kulturą rocka, ■

To więcej,. niż się było można

spodziewać.
JAN JAKI

PS. Już po napisaniu tego tekstu
dowiedziałem się o ekscesach, któ­
rych dopuszczali się uczestnicy fe­
stiwalu w hotelu. Ale to już nie
ma nic wspólnego z muzyką. (J.J .)

Nie ma podstaw
Jan Ł Czy dyrektor zakładu

pracy może się zgodzić, aby pra­
cownik poszedł na urlop wypo­
czynkowy, mimo że nie prze­
pracował jeszcze pełnego roku,
a tylko 10 miesięcy?

Nie jest ,to prawnie możliwe.
Pracownik nabywa prawo do
pierwszego urlopu wypoczynko­
wego po przepracowaniu peł­
nego roku. Nie ma przepisu
prawnego, który upoważniałby
kierownika zakładu pracy do u-

dzielenia pracownikowi urlopu
po krótszym okresie pracy. (JP)

Urlop—bez rekompensaty
Z. T. Czy za urlop zaległy, za

rok 1930, powinienem otrzymać
wynagrodzenie łącznie z rekom­
pensatą?

W tym wypadku, ekwiwalent

pieniężny za nie wykorzystany
przez pracownika zaległy urlop
wypoczynkowy musi być wy­
płacony bez rekompensaty; za­
sady rekompensat zostały wpro­
wadzone dopiero od 1 H br. i
nie odnoszą się do lat ubiegłych.

(JP)

Umowa zlecenie
Jan S. Podejmuję pracę na

podstawie
'

umowy zlecenia —

czy przysługuje mi rekompen­
sata?

Jeśli jest to praca o charak­
terze trwałym, wykonywana na

rzecz uspołecznionego zakładu

pracy, rekompensata będzie Pa­
nu wypłacana. izb)

Rewaloryzacja oszczędności
P.O. Box 146. Czy .jednorazo­

wa rewaloryzacja wkładów o-

szczędnościowych dotyczy także
książeczek mieszkaniowych i ile

wynosi stopa rewaloryzacji?
Wkłady na mieszkaniowych i

budowlanych książeczkach o-

szczędnościowych objętych pre­
mią gwarancyjną, nie podlega­
ją jednorazowej rewaloryzacji.
Rewaloryzacja dotyczy wkła­
dów oszczędnościowych według
stanu na dzień 31 I 1982 r. Sto­
pa rewaloryzacji wynosi 20 pręc.
Celem dokonania rewaloryzacji,
należy przedłożyć w banku waż­
ną książeczkę oszczędnościową
lub bon oszczędnościowy, (zb)

Tylko w Iii kwartale
W. Ch. Ze względó w rodzin­

nych muszę odłożyć na paździer­
nik daleki wyjazd samochodem.

Czy będę miał prawo wykupić
dodatkowy przydział benzyny
na talony zaoszczędzone w po­
przednich miesiącach, jak to

miało miejsce w lipcu, sierpniu
i wrześniu’

Niestety nie. To ułatwienie

wprowadzono tylko na III kwar­
tał, tj. okres szczytu urlopowe­
go. Wprawdzie od kilku dni cał­
kowicie zmifeniła się sytuacja
właścicieli dwusuwów, którzy
megą już nabywać etylinę 78
bez ograniczeń, ale właściciele

pojazdów z rodziny „Fiata” na­
dal są zdani na talony i — je­
śli nie zajdą zmiany w przepi­
sach — od października będą
musieli powrócić do dawnych
rygorów. / ths)

Altanka na działce
II. Z . Posiadam działkę, na

której chciałabym postawić al­
tankę. Czy w naszym regionie
znajdują się jakieś zakłady pro­
dukujące takie pomieszczenia?

W Krakowie — sprzedażą al­
tanek zajmuje się Składnica
Materiałów Budowlanych, przy
ul. Zabłocie 2. (hs)

Kurs kosmetyczny
A. P. Kto -i gdzie organizuje

kursy kosmetyczne oraz dzie-
wiarstwa, kroju i. szycia?

Krajowa Sp-nia Pracy „O-
świata” Kraków', ul. Mazowiec­
ka 29 organizuje kursy: kroju
i szycia, dziewiarstwa, kelne­
rów, bufetowych, a także rocz­
ne kursy kosmetyczne. Opłata
za kurs wynosi 15 tys. zł. W

tym roku przyjęto już komplet
uczestniczek. (sz)

Dwa razy w roku...
Czytelniczka. Nasz dom spół­

dzielczy nie ma dozorcy, jest
tylko sprzątająca. Jak często po­
winna sprzątać klatkę schodo­
wą i myć okna?

Z Regulaminu porządku i czy­
stości w nieruchomościach wy­
nika, te do obowiązków sprzą­
tających i dozorców należy co

najmniej jeden raz dziennie u-

suwanie nieczystości z części za­
budowań przeznaczonych do

wspólnego użytku mieszkańców
oraz mycie klatek i korytarzy
co najmniej raz na tydzień, jak
też odkurzanie ścian i okien.

Mycie okien powinno odbywać
się przynajmniej dwa razy w

roku. (sz)
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Dzielnicowy Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół,
Kraków - Śródmieście, ul. Dietla M

przyjmie do pracy
4 Z-CĘ GŁÓWNEGO księgowego
♦ INSPEKTORA ds- wynagrodzeń
♦ INSPEKTORA DS. INWENTARYZACJI
♦ KUCHARKI
♦ PODKUCHENNE W PRZEDSZKOLACH
♦ SPRZĄTAJĄCE
♦ WOŹNE ODDZIAŁOWE W PRZEDSZKOLACH
♦ WOŹNE SZKOLNE
A DOZORCĘ NOCNEGO I DZIENNEGO
♦ STOLARZA

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia, ul. Dietla 90, IV
piętro, pokój nr 1 — telefon 22-10-62
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PRACA

TOKARZA oraz ślusarza zatrudni za­
kład mechaniki precyzyjnej — inż. r.

Macura, Kraków, al. Sosnowa 2 a

(Wola Justowska). Dojazd -autobusem
102, 152 z Cichego Kącika.

CUKIERNIKA-piekarza zatrudni cu-

kernia „Krasnoludek” — Danek, Kar­
pacz, tel, 344. Wynagrodzenie w akor­
dzie, zakwaterowanie, wyżywienie.

EMERYTA-rencistę oraz ucznia za­
trudni zakład ślusarsko-mectianlcany,
Rzepecki, tel. 55-29-66.

TYNKARZY zatrudni zakład budo­
wlany, inż. Biernat, Złoty Wiek 12/69,
tel. 48-35-41. g-20178

POMOC dom-ówa — kilka godzin
dziennie, dobre wynagrodzenie — po­
trzebna od zaraz. Tel'. 37-37-14.

CUKIERNIKA na dobrych warun­
kach przyjmie cukiernika — Broni­
sława Kowalik, Kraków, Wałek Wa­
lewskiego 14 (Bronowice).

TOKARZA zatrudni w pełnym wy­
miarze godzin lub niepełnym — za­
kład śluskarski, Zientara, tel.
22-96-30. g-26579

KURSY
♦ KWALIFIKACYJNE na

tytuł czeladnika i mi­
strza, we wszystkich
zawodach
MASZYNOPISMA
KINOOPERATORÓW

■♦

♦

i MATRYMONIALNE

SAMOTNY, wdowiec, mieszkanie,
pozna panią, lat 60—65 . Cel matrymo­
nialny. Oferty 20202 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
Informacje i wpisy: Kra-

• KUCHARZY
• PODKUCHENNE
O KELNERÓW
• TOALETOWĄ
.• PRACOWNIKA

GOSPODARCZEGO

ZATRUDNI
agencyjna restauracja

„KLUBOWA”
„Społem WSS” —

Kraków, ul. Topolowa 52,
tel. 11-30-57.

NOWIŃSKA Małgorzata, zam. Kra­
ków, ul. Komorowskiego lla, zgubi­
ła 3.VIII. 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową Ag 000368 do dowodu osobiste­
go ZL 4331683, wydaną przez Urząd
Dzielnicowy Krowodrza. g-29542

SPRZEDAŻ

Z POWODU wyjazdu za granicę pil­
nie sprzedam dwie szklarnie, około* 20
km od Krakowa. Oferty 19475 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DYWAN, książki naukowe w języ­
kach obcych — sprzedam. Tel.
22-28-07. g-20424

ZAMRAŻARKĘ sklepową — sprze­
dam. Ul. Pstrowskiego 60.

SIMCĘ 1301 po wypadku — sprzedam.
Oferty 20155 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.
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WOJEWÓDZKI
URZĄD
POCZTY

W KRAKOWIE

PALACZA centralnego ogrzewania
(tylko rencistę) przyjmie prywatna
administracja nieruchomości przy ul.
Traugutta 14 — klatka 16 b (parter).
Zgłoszenia od 1 do 10 września, gcdz.
17—19. g-15307

NAUKA SILNIK Łady 1500. używany — sprze­
dam. Tel. 37-03 -20 (8—11).

MATEMATYKA — fachowych kore­
petycji udziela mgr Grobler, Brodo-
wieza 3/% tel. ll-ao-33.
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Wam wiedzieć i skorzystać!
Klub Spółdzielni Mieszkaniowej „Podgórze” „Piaskow­
nica” w Krakowie — os. Piaski Wielkie, ul. Łużycka 55

przyjmuje wpisy dzieci i młodzieży
DO SEKCJI:

S PLASTYCZNEJ
g| FOTOGRAFICZNO-FILMOWEJ
U MODELARSKIEJ
jg DO OGNISKA MUZYCZNEGO

® klasy fortepianu •)
® klasy akordeonu

ORAZ NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH

(dla młodzieży i dorosłych):
<d> angielskiego A niemieckiego A francuskiego

RÓWNOCZEŚNIE ZAPRASZA DO BIBLIOTEKI -

dla dorosłych i dzieci:

w

we

w

w

w

Informacje i wpisy — w klubie „PIASKOWNICA”, codzien­
nie. oprócz wolnych sobót, w godz. 13—15.
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poniedziałki
wtorki
środy
czwartki
piątki

— godz,
— godz.
— godz.
— godz.
— godz.

13—18
10—15
13—18
13—15
13—18

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

W KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na czas kampanii wykupowo-fermentacyjnej 1982/83.

Wynagrodzenie w systemie akordowym i dniówkowo-premio-
wym.

Istnieje możliwość dowożenia do pracy lub bezpłatne zakwa­
terowanie w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobowych
i Szkolenia Kraków — Nowa Huta, al. Planu 6-letntego 152
(codziennie, z wyjątkiem sobót, tel. 44-13-33, wewn. 118, 187, 183
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,

PRZYJMIE Ho PRAC)
KOBIETY i MĘŻCZYZN w zawodach:

♦ TOKARZY

+ FREZERÓW
♦ WYTACZARZY

> FORMIERZY

SPAWACZY elektrycznych i gazowych
< MURARZY

♦ OPERATORÓW maszyn kablowych
4 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
4 WARTOWNIKÓW
4 ora* KSIĘGOWE i KSIĘGOWYCH z praktyką

Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów preferencyjna tabela plae.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Oso­

bowych. ul Wielicka 114. telefon 55-Ś2-10.
Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13 i 24 lub autobusami

104 bis, 182 (wysiadać na przystanku obok stacji obsługi „Pol-
mozbytu”).

NOWY piec c.o. o pojemności 2,8 ms,
lekko obitą wannę blaszaną 170 cm

i drzwi garażowe — sprzedam. Tel.
22-58-70, godz. 7—15.

CZARNE łapki karakułowe — sprze­
dam. Oferty 20143 „Prasa” Kraków,
Wiśl: ■.2.

FIATA 600 — pilnie sprzedam, Tel.
83-58-10. g-20I92

STÓŁ piękny (antyk) i kufer — sprze­
dam. Tel. 22-08 -04, w godz. 13—17 .

LOKALE

KĘDZIERZYN. M-4 trzypokojowe,
zamienię na równorzędne w Krako­
wie. Kraków, Powstańców 36/41

DOKTORANT Politechniki Krakow­
skiej, cudzoziemiec — poszukuje sa­
modzielnego -T- superkomfort owego,
umeblowainego mieszkania z telefo­
nem, chętnie w willi, z garażem. —

Oferty- 20602 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPNO-sprzedaż mieszkań własno­
ści owych poleca biuro pośrednictwa
— mgr A. Koszek, Kraków, Dzierżyń­
skiego 8/20, tel., 33-67-4>9, poniedziałki,
środy, godz. 10—17 .

ZGUBY

NAGRODA! 21. VIII. 1982 r. zgubiono
teczkę wraz z dokumentami. Prószę
o zwrot na nazwisko podane w doku­
mentach. g-20575

NAGRODA! 27 sierpnia, w okolicach
Wawelu zaginął chart albański, maś­
ci beżowej. Uczciwego znalazcę pro­
szę o skontaktowanie się: tel.
22-85-14 lub pi. Kossaka 4. g-20723

PIETRZAK Józef, zam. Proszowice,
ul. Kopernika 9/11, zgubił 16.VIII.
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe Ag
930884 oraz Ag 930865 dla syna Ra­
fała i Ag 453734 dla córki Karoliny —

do dowodu osobistego ZL 3995678. wy­
dane przez Hutę im. Lenina, g-205'39

KOBUS Władysława, zam. Kraków,
os. Ogrodowe 2/29, zgubiła dn. 15.VIII.
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
932344 do dowodu osobistego nr BR
7807720, wydaną przez Dział Kadr Hu­
ty ihi. Lenina. . g-20523

FELIKS Jan, zam. Kraków, os. Na

Skarpie 52/18, zgubił 27.VIII. wkładkę
zaopatrzenia seria Ag nr 869143 do
dowodu osobistego nr AB 3983485,
wydaną przez Młodzieżowy Dom

Kultury w Krakowie. g-20562

SWITALSKA-PYTEL Ewa, żarn. Kra­
ków, os. Kolorowe 3/14. zgubiła 27.
VIII. wkładkę zaopatrzenia seria Ag
869144 do dowodu osobistego nr WL
1744787. wydaną przez Młodzieżowy
Dom Kultury w Krakowie g-26561

STRACH Stefąn, zam. Podłęże 284,
zgubił wkładkę Zaopatrzeniową serią
Ah n.r 484445 do dowodu osobistego
nr NL 3905432, wydaną przez „Instal”
— Kraków. g-20559
WYSOKA nagroda za wsk/zanie

miejsca postoju skradzionej Syreny
105 L, nr rej. KRF 88-40. Tel. 44-51-44,
wew. 278, w godz. 7—15.

WYSOKA, nagroda za zwrot małego,
czarnego pudla („Cezar”). Kraków,
Józefitów 2/3. g-20516

ZATOR Bożena, zam. Kraków, ul.
Powstańców 32/79, zgubiła 20. VII. 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
nr 903886 do dowodu osobistego, wy­
daną przez Krakowskie Zakłady
Przemysłu Gumowego .„Stomil’*.

NAGRODA! Zaginęła mała czarna

suczka ze smyczą.. Wabi się „Kora”.
Aleja Krasińskiego 23/3, II p. g-20634

RÓŻNE

UKŁADANIE, eyklinowanie, wosko­
wanie lub lakierowanie podłóg —

Głowacki, tel. 22-40-46.

POZNASZ osobisty zegar Bio-Rytm, j
prognozę życia, przesyłając datę uro­
dzenia, 50 zł: Wrocław, skrytka 1954.

MŁODE małżeństwo zaopiekuje się
starszą osobą lub przyjmie dozorco- i
stwo. Warunek mieszkanie. Oferty, •

20110 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DO wynajęcia garaż na 2 samocho­
dy Fiat 125—126 lub pomieszczenie na

rzemiosło (siłą) — Piaskowska 71.

PRZETARGI

Państwowy Teatr im. J. Słowackiego w Krakowie, plac św. Du­
cha 4, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci WYKONANIE TEATRALNEGO STOŁU MIKSERSKIEGO
STEREO, z materiałów wykonawcy.

Szczegóły do uzgodnienia w Dziale Technicznym Teatru, plac św.
Ducha 4. Termin wykonania: f5.XII.1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i nieuspołecznione. Oferty, w zalakowanych kopertach, z na­
pisem „.przetarg”, należy składać pod pow. adresem do dnia 1O.IX.
1982 r. Komisyjne otwaricie ofert nastąpi w dniu 14.IX.1982 r., o godz,
10 w Dziale Technicznym Teatru.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, bądź unieważ­
nienia przetargu, beż obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domów Jednorodzinnych „DOM-
HUT” przy Kombinacie Metalurgicznym HUTA im. LENINA — os.

Na Stoku 30a/3, telefon 44-66-78, ogłasza, że w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie sieci gazowej osiedlowej,
o długości około 800 m, wraz z przyłączami do budynków.

Szczegółowych informacji udziela i dokumentację techniczną u-

dostępnia do wglądu Zarząd Spółdzielni, w godz. fr—-13.
Oferty należy składać w biurze Zarządu do dnia 16 września

1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert i wybór oferenta Odbędzie się w ponie­
działek 13 września 1982 r., o godz. 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Zakład Konstrukcji i Budowy Urządżeń przy Zakładach

Przemysłu Tytoniowego w Krakowie

przyjmie kandydatów
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ,

w zawodzie TOKARZ

Kandydaci powinni mieć ukończony 15 rok życia.
Nauka w szkole trwa 3 lata.

Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagrodzeń' ■•■y-
sokości:

w I roku nauki — 560 zł miesięcznie
W II roku nauki — 840 zł miesięcznie
w III roku nauki — około 3000 zł miesięcznie
Przy wpisie należy przedłożyć następujące dokumenty:
1) podanie
2) życiorys
3) dowód osobisty rodziców (do wglądu)
4) cztery fotografie
5) kartę informacyjną ze szkoły
6) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobowych

5 Szkolenia Zakładów Przemysłu Tytoniowego w Krakowie, al.
Planu 6-Ietniego 152, codziennie, z wyjątkiem sobót.

ZATRUDNI natychmiast

mężczyzn kobiety
DO PRACY W URZĘDACH POCZTOWYCH,
DO OBSŁUGI KLIENTÓW PRZY OKIENKU

Praca na 2 zmiany. <0 Korzystne warunki wynagrodzenia
i socjalne.

Wymagane wykształcenie średnie lub podstawowe.
Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej,

ul. Waryńskiego 7, II piętro, tel. 22-48-93, w godzinach
od 7.30 do 13.

hllllllllłlllllllllllJlllilllllllllllllllllllllHIIIIIIIIHIIIIIllllIllłiSIIIIIHIIIHP'
/■■ 'I

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

W KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

o 2 FREZERÓW
O 3 SPAWACZY

O 4 TOKARZY

Przedsiębiorstwo zapewnia bilety wolnej jazdy środkami ko­
munikacji miejskiej oraz liczne świadczenia socjalno-bytowe.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Dział Fadr Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Krakowie, 30-405

Kraków, ul. Brożka 3, tel. 66-46-54

ZATRUDNI

i

i

EJ

i
B

i

B

Fabryka Samochodów Mało­
litrażowych „POLMO"

Zakład nr 2 w Tychach

v MONTERÓW — mechaników samochodowych
A LAKIERNIKÓW samochodowych
A SPAWACZY gazowych i elektrycznych
A GALWANIZERÓW

ŚLUSARZY remontowych i narzędziowych
ZGRZEWACZY
TLOCZARZY w metalu
KONTROLERÓW jakości wyrobów

A TOKARZY
SZLIFIERZY
FREZERÓW
MURARZY
CIEŚLI

A TYNKARZY
A BETONIARZY
A zbrojarzy
A ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
♦ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

przyuczenia zawodu
Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni

ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH I ŚREDNICH
SZKÓŁ ZAWODOWYCH oraz

absolwentów Ochotniczych Hufców Pracy w wyżej
wymienionych zawodach.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za­
kład zapewnia:

A zakwaterowanie oraz wyżywienie, na zasadach
ęzęściowej odpłatności, w stołówkach i bufetach
prowadzonych w Zakładzie i na terenie osiedli

mieszkaniowych
A możność wypoczynku w ramach organizowanych

wycieczek sobotnio-niedzielnych
A wczasy we własnych ośrodkach, w górach i nad

morzem oraz wiele imprez kulturalno-oświato­
wych i sportowych organizowanych w Zakłado­
wym Domu Kultury.

Zakład posiada nowoczesny Zespół Szkół Zawodo­
wych, w którym można uzyskać wykształcenie zawo­
dowe i średnie, względnie uzyskać tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego.

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodo­
wego kursy zawodowe, kształcące w zawodach:

SUWNICOWY
OPERATOR
USTAWIACZ MASZYN
SPAWACZ
i innych

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
pracowników przemysłu maszynowego.

Ponadto Zakład zapewnia:
O po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel

nagrody jubileuszowe z funduszu zakładowego
A dodatek stażowy po 5. 10. 15 i 20 latach pracy, w

wysokości 5 proc-, 10 proc., 15 proc, i 20 proc.
Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu

do pracy:
— dowód osobisty
— legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi­

sem dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o

pracę oraz adnotację o wysokości zarobków)
— książeczka wojskowa
— świadectwa pracy
— świadectwo szkolne.

ADRES:
FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

„POLMO”
ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 401

43-100 TYCHY
Dojazd do Zakładu z Katowic autobusem nr 21 lub

pociągiem do Bierunia Starego.
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Sporo już zrobiono, trzeba zrobić jeszcze więcej
■i

z lnu nadawała siu do picia
W marcu przeprowadzono w naszym województwie kompleksowy prze­

gląd zlewni rzek, z których Kraków pobiera wodę pitną. Przegląd
ten był punktem wyjściowym akcji zmierzającej do poprawienia wody
docierającej, za pośrednictwem wodociągowych kranów, do naszych mle-
sakań.

Od tego czasu minęło niemal pół
roku. Co zrobiono w tym czasie? Z

tym pytaniem Zwróciliśmy się do
dyrektora Wydziału Ochrony Śro­
dowiska i Gospodarki Wodnej U-
rżędu Miasta Bronisława Kamiń­
skiego.

— Jak na razie — mówi dyrek­
tor —. konsekwentnie realizujemy
Zadania, jakie wówczas sobie wyty­
czyliśmy. Lecz nie jestem takim
optymistą, by twierdzić, że zrobili­
śmy już wszystko. By spowodować
zahamowanie trucia naszych rzek,
trzeba porozumieć się z tysiącami
partnerów, załatwić ogromne ilości
drobnych z pozoru spraw.

Wyniki marcowego przeglądu nie
zalegają szaf Wydziału. Protokoły
znalazły się u naczelników gmin,
którzy powinni przeanalizować je i

wyciągnąć odpowiednie wnioski. W
kwietniu pisaliśmy, że Cementow­
nia Nowa Huta zobowiązała się do-

stąrczyć w ciągu trzech lat 22 tys.
ton cementu. Naczelnicy sporządzili
imienne zapotrzebowania na ce­
ment potrzebny do budowy szamb i

gnojownie. Potrzeby takie, zgłasza
3769 gospodarstw, do których dyspo­
zycji cementownia przekazała w

tym roku 7 855 ton cementu.’
I tu pierwszy problem. Wiadomo

jak potrzebną dziś na wsi rzeczą

jest cement. Z punktu widzenia go­
spodarza potrzebną jednak na inne
rzeczy, niż te, na które dostaje on

przydział z Wydziału Ochrony Śro­
dowiska. Stąd konieczność kontroli
realizacji zamówień. Dziś spraw­
dzono już 17 gmin. W Większości z

nich rozdział przebiega prawidłowo,
ale np. w Zabierzowie .stwierdzono,
że jeden z gospodarzy był szczerze

zaskoczony, bo potrzebuje cement,
ale na chlewnię, a nie na szambo.
Niekiedy też zdarza się, że przed­
stawiciele gminy nie zgłaszają się

Zamiast aparatu fotograficznego
na przykład ciupaga?

po odbiór cementu. Najczęściej po­
wtarza się taka sytuacja w Zielon­
kach.

Najważniejsze, że wreszcie doce­
niono rangę problemu. 22 tysiące
ton cementu, zdaniem dyrektora
Kamińskiego, powinno rozwiązać
problem. O ile oczywiście ten ce­
ment nie „przecieknie" gdzie in­
dziej. Stąd wzmożone kontrole, stąd
współdziałanie z milicją, prokura­
turą.

Wydział Ochrony Środowiska u-

zyskał też z Huty im. Lenina 100
ton stali zbrojeniowej. I choć po­
trzeby sięgają 800 ton, to przecież
i ta skromna ilość pozwoli zaspo­
koić najniezbędniejsze potrzeby.

Nie znaczy to, że jest już dobrze
z ochroną wody pitnej w wojewódz­
twie. W zlewni Sanki i gminie Li­
szki znaleziono 43 dzikie wysypiska
śmieci, z których 10’szczególnie za­
graża jakości wody. A z Sanki mia­
sto pobiera aż 12 procent wodocią­
gowej wody. Podobnie alarmująca
jest sytuacja w okolicy Dobczyc,
gdzie już dziś trzeba ustawić kon­
tenery na śmieci: w Brzączowicach,
Stojowicach, Węgielnicy, Brzezó-

wej, Gaiku, Kornatce, Drogini, O-
sieczanach. Jeżeli się tego nie u-

czyni, może dojść do skażenia wody
w przyszłym zalewie dobczyckim.

(kg)

ECHO KRAKOWA

Fot. Jadwiga Rubis

Barwy ziemi bułgarskiej
Dzisiaj w Śródmiejskim Ośrodku '

Kultury przy ul. Mikołajskiej 2
otwarta została wystawa „Barwy
ziemi bułgarskiej w sztuce ludo­
wej". Inicjatorem wystawy jest
Bułgarski Ośrodek Kultury i Infor­
macji wespół z „Cepelią" i Kra­
kowskim Domem Przyjaźni Polsko-
-Bulgarskiej im. G. Dymitrowa.
Prezentowane są na niej piękne lu­
dowe tkaniny bułgarskie tzw. gube­
ry, ceramika artystyczna i biżuteria
srebrna i metalowa.

Już na pierwszy rzut oka za­
chwycają barwne, z długiej owczej
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■TEATRY
Bagatela 19.15 Poncjusg Piłat,

piąty procurator Judei.

Pozostałe teatry nieczynne.

KINA

1AT sklepach państwowych puste
W półki. Tymczasem większość

placówek ajencyjnych nie narzeka
na brak towaru. Jest tylko jedno
zastrzeżenie, w sklepach tego typu
można 'kupić przysłowiowe szwarć,
mydło i powidło.

— Ten bałagan jest oczywisty —

tłumaczy ajent. — Skoro przedsię­
biorstwo dostarcza tylko 80 procent
towaru, to pozostałe 20 trzeba kupić
gdzie indziej, zwykle u rzemieślni­
ków. A, że ci ostatni nie zawsze

mogą zaoferować towar odpowiada­
jący branży, przeto ajent chcąc
wyjść na swoje bierze co’ jest. Tym
to sposobem diabli biorą i branżę,
i porządek. Stąd też na pólkach bu­
ble...

WPHW zawierając umowę z góry
określa branżę. Tworzona jest lista
asortymentowa; ajentowi wolno
handlować tylko tym co na niej u-

względniono. Tak jest
jak' wygląda praktyka?

Weźmy. np. sklep z

fotograficznymi. Sprzęt
aparaty w cenie 8—9
tyćh, rzutnik 9.300, powiększalnik
— ponad 13 tys. Trudno liczyć, że

■taki towar pójdzie od ręki, gdy fil­
mów, papieru i chemikaliów braku­
je. W tych warunkach nie może być
mowy o utrzymaniu branży. Ajent
ma do wyboru albo ją zmienić, al­
bo zbankrutować. Zwykle wybiera
to pierwsze i tak, po jakimś czasie,
klient odwiedzający sklep, ze zdzi-
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wieniem stwierdza, że zamiast apa­
ratu fotograficznego może w nim
kupić np. pamiątki.

Z małymi sklepikami (zwykle^z
1-osobową obsadą) przedsiębiorstwa
miały zawsze sporo kłopotów. Teraz
wszystko na głowie ajenta: czynsz,
opał, remonty, transport itd. WPHW
robi więc na ajencjach niezły in­
teres. Ale czy jest.on zawsze rów­
nie dobry dla klienta? (im)

Czy nie szkoda

paliwa i prądu?

wełny tkane gubery mogące pełnić
funkcje narzuty lub dywanu. Dy­
rektor Domu Przyjaźni Polsko-Buł­
garskiej w Krakowie ' Wenelin Na-
czew, w towarzystwie którego oglą­
daliśmy montowaną jeszcze ekspo­
zycją, powiedział: — Tkaniny takie
wyrabiane są w Rodopach. W zaso­
bnych domach wyłożone są nimi ca­
łe pomieszczenia. Wiosną bywa, że
cala wieś zamienia się w swoistą
„salę wystawową". W okresie zi­
mowym kobiety tkają gubery a na

wiosnę, gdy zaświeci słońce, piorą
je i suszą na płotach. Dotychczas
wyroby bułgarskiej sztuki ludowej
prezentowaliśmy zwyczajowo w

Gdańsku na Jarmarku Dominikań­
skim. W tym roku postanowiliśmy
zaprezentować je w Krakowie.

Ekspozycja trwająca od 31 bm. do
3 września połączona jest ze sprze­
dażą. (j.r.)

w teorii, a

artykułami
teraz drogi:
tysięcy zło­

ifel

Wystawa złomu
Ekspozycja, o której mowa znaj­

duje się w.plenerze i usytuowana
została w ogólnie dostępnym miej­
scu: na peronie przystanku kole­
jowego Kraków-Krzemionki. Jej
ciężar „gatunkowy” jest również

imponujący, gdyż największe z

eksponatów ważą ponad tonę. Są
to zardzewiałe części podwozia lo­
komotyw i wagonów kolejowych.

‘

Czekając na przyjazd pociągu
potostaje więc sporo czasu, by
przyjrzeć się uważniej tej „wysta­
wie” — ,.ż zadumą i refleksją. Otóż,
gdyby przetopić ten cenny złom i

wykorzystać wtórny surowiec na

budowę kilku nowych wagonów, to

dołączone np. do składu osobowego
Kraków — Szczecin, dałyby wy­
mierny efekt: co najmniej 200 pa­
sażerów zamiast stać na koryta­
rzach przez całą noc mogłoby spę­
dzić tę długą podróż w przedzia­
łach, na siedząco.

Podobnych „zbiorów” (tyle tylko,
że ukrytych za ogrodzeniem róż­
nych zakładów i przedsiębiorstw)
jest w

Nie ma

się zajął
stwem.

dla
się

pa-
ob-

Wielokrotnie słyszeliśmy zapew­
nienia dyrekcji MPK o podej­

mowanych krokach w celu zmniej­
szenia zużycia energii elektrycznej
oraz paliw. Ponoć wdrożony został
nawet specjalny system zachęt
kierowców, którzy wykażą
oszczędną jazdą i nadwyżkami
liw. Tymczasem z codziennych
serwacji wynika, że zachowanie się
prowadzących pojazdy MPK wcale
nie sprzyja tym pożądanym prak­
tykom.

Wystarczy odwiedzić kilka pla­
ców dworcowych, z których odjeż­
dżają miejskie autobusy, by prze­
konać się, jak nagminne są prakty­
ki niewyłączania silników przez
kierowców, których pojazdy stoją
bezczynnie przez „ładnych kilka”
minut. To ewidentne marnotraw­
stwo paliwa jakoś nikogo specjalnie
nie obchodzi... Wypada przy okazji

zaznaczyć, że autobusy mają spra­
wne akumulatory i kierowcy wcale
nie muszą pozostawiać włączonych
silników.

Podobnie niezbyt oszczędnie po­
stępują motorowi prowadzący tram­
waje nowego typu, wyposażone w

dmuchawę pneumatycznego układu
zamykania drzwi. Otóż na pętlach
tramwajowych te urządzenia elek­
tryczne nie są wyłączane, pobiera­
jąc w skali dnia niezliczoną ilość
kilowatów. Czyżby w MPK nie o-

płacało się oszczędzać energię elek­
tryczną? • (ja)
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Z różnych
stron miasta

Przed blokiem 75 na ulicy
Galla jest skwerek, na. którym
kiedyś nawet rosły modrzewie.
Teraz skoszono trawę i zniknę­
ły niektóre drzewa. Jest pusto i
smutno. A może Przedsiębiors­
two Zieleni Miejskiej posadziło­
by tu jakieś krzewy np. bez czy
jaśmin? (dag)

(
i

»ijow 15.45, 18, 20.15 Wejście smo­
ka (Hongkong-USA 1. 18). Uciecha
16, 18, 20 Anna i wampir (poi. 1. 18).

Warszawa 15.45 Hair (USA 1. 15),
18 Rocky (USA 1. 15), 20.15 Rocky II

(USA 1. 15). Wolność 15.30, 18 King
Kong (USA 1. 15), 20.30 Nie zaznasz

spokoju (poi. 1. 18). Wanda 15.45
Intryga .rodzinna (USA 1. 15), 18
San Babilla, godzina 20 (wł. I. 18),
20 Przypływ uczuć (fr. 1, 18). Mł,
Gwardia 16, 18, 20 Lęk wysokości
(USA 1. 15). Wrzos (ul, Zamojskie­
go 50) 15.45 Ucieczka na Atenę (ang.
1. 15), 18, 20 Trąd (poi. 1, 18). Świt
(os. Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15
Ucieczka na Atenę (ang. 1. 15).
Mała , sala 15, T7, 19 Zasady
domina (USA 1. 15). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 16 Żandarm na eme­
ryturze (fr. 1. 12), 18, 20.15 Trzy ko­
biety (USA 1. 18). Mała sala 15,
17.10, 19.30 Vabank (poi. 1. 15). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14, 16, 18, 20
Komisarz w spódnicy (fr. 1. 15).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 15, 19 Cor-
leone (wł. 1. 18), 17 Jak roz­
pętałem II wojnę światową (poi.
b.o.), 18.15 63 dni (poi. b.o.),
Mikro (ul. Dzierżyńskiego 5) 16.30,
19 Miś (poi. 1. 15). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16 Piraci na Pa­
cyfiku (rum.-fr. b.o.), 17.30, 19.30
Król Cj„anów (USA 1. 18): Rotun­
da (ul. Oleandry 1) 17 Gwiazdy
Egeru (węg.-fr. 1. 12), 19 Ukochana
żona (wł. 1. 18) Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 17 Miłość ci wszystko wy­
baczy (poi. 1. 15), 19 Rok święty
(fr. 1. 15). Podwawelskie (ul.. Ko­
mandosów) 16, 17.30 Bajka opowie­
dziana nocą (radź, b.o.) Tęcza (ul.
Praska) 17, 19 Piękna i potwór

Kuchnia mleczna

zaprasza
Kuchnia mleczna przy ulicy Reja

1 cieszy się uznaniem licznych ma­
tek. Chociaż pomieszczenia są ma­
łe, obsługa odbywa się sprawnie.
Jak się dowiadujemy, wspomniana
Stacja Żywienia Niemowląt i Dzieci

dysponuje obecnie wolnymi miej­
scami i nadal przyjmuje zgłoszenia.

(dag)

KOMUNIKAT MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­

nikacyjne zawiadamia, że od dnia
1 września wprowadza się nastę­
pujące zmiany w komunikacji
miejskiej:

1. Autobus „201” kursować będzie
na trasie: Borek Fałęcki — Zawiła
— Babińskiego — Skotnicka — Kra­
kowska — Skawina Rynek — Żwir­
ki i Wigury — Kościuszki — Bucz­
ka (przystanek końcowy), powrót:
Buczka — 29. Listopada — Zam­
kowa — Mickiewicza — Skawina
Rynek i dalej po swojej trasie do
Borku Fałęckiego.

2. Autobus „701” kursować będzie
na trasie: Huta Aluminium — Mic­
kiewicza — Korabnicka — Korab-
niki Mostek. Powrót tą samą trasą.

3. Uruchamia się linię autobu­
sową nr „165” na trasie: Borek Fa-
łęcki — Opatkowice — Łibertów —

Sidzina Łas.

4. Na okres- remontu torowiska
na Wzgórzach Krzesławickich uru­
chamia się linię autobusową „122”
bis na trasie: aleja Przyjaźni —

aleja Róż — Żeromskiego — Maja­
kowskiego — Budowlanych — Ar­
chitektów — powrót przez ul. Koc-
myrzowską do al. Przyjaźni (kur­
sującą tylko w dni robocze).

5. Przywraca się kursowanie linii
tramwajowej „10” oraz linii auto­
busowej „129” (kursuje w dni pow­
szednie z wyjątkiem sobót) po
swoich dotychczasowych trasach.

Krakowie bardzo wiele,
natomiast nikogo, kto by
na serio tym marnotraw­

isz)
jHiiHgginnHgnngńigaDggiHgiHgiigigHgigignggngHHnignnnHminHiHngnminiggHgniHiniHngmgninnHnHiH08»9HinBiHiHnHnimuinniniiigmi

Rozmowa o zagospodarowaniu terenów wypoczynkowych

Projekty pozostaną w sferze marzeń...? r.,’res

(czech. ,L 12) Ugorek (os. Ugorek)
15, 17, 19 Piknik pod wiszącą skałą
(austral. 1. 12) Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 Przez Góry Ska­
liste (USA b.o.).

Takie wysokie trzciny rosną już
tylko (w okolicach Krakowa) na te­
renie rezerwatu florystycznego
„Skołczanka” u podnóża Wzgórz
Tynieckich. Podmokła, torfowa łą­
ka, a także w miarę nie skażone
spalinami środowisko naturalne

sprzyja tutaj wegetacji także wie­
lu, rzadko już występujących gdzie
indziej gatunków jurajskiej flory.

(aż)
Fot. Jadwiga Rubiś
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JUTRO O GODZINIE:
£ 11 — AE, ul. Rakowicką 27,

Sala,Senacka — prof. dr Volker
Mammitzch z Uniwersytetu w Mar­
burgu wygłosi odczyt
Axiomątic Foundation
Sąuare Theory”.

16—18 — ul. 1 Maja
dyżur Ośrodka Informacji
walidów (przy Zarządzie
Oddz. Pol. Tow. Walki. z

wem). .

-

■£18 — Dom Kultury, ul. Zales­
kiego 23 — ZD ZBoWiD, Wydział
Kultury UD Kraków Śródmieście
zapraszają na Uroczysty Koncert
Kombatancki z okazji 43. rocznicy
wybuchu II wojny światowej.

pt. „An
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W Biurze Rozwoju Krakowa powstają na deskach projektantów
ogólne i szczegółowe plany rozbudowy naszego miasta i wo­

jewództwa. Poprzedzają je gruntowne analizy, na które składają
się opinie wielu naukowców, ekspertów oraz instytucji współ­
działających w tworzeniu tych kompleksowych programów. Od­
wiedziliśmy jedną z komórek tego olbrzymiego kombinatu, Zespól
Terenów Otwartych, szukając odpowiedzi na pytanie: jak zago­
spodarowane zostaną podkrakowskie tereny
potrzeb rekreacyjnych?
— Kompleksowe plany za­

gospodarowania przestrzennego.
gmin, czym obecnie się zajmu­
jemy — mówi główny projek­
tant mgr taż. Anna Twaróg —

obejmują całokształt problemów
tj. budownictwo, komunikację,
rolnictwo, handel i usługi, a

także rekreację. Programem
tym objęto już takie gminy,
głównie w zachodniej części wo­
jewództwa, jak: Zielonki, Wiel­
ka Wieś, Sułoszowa, Jerzmano­
wice, Skała i Liszki. Bardziej
zaawansowane są projekty roz­
wojowe Zabierzowa, Krzeszo­
wic, Alwerni, a przede wszys­
tkim Czernichowa. Są to głów­
nie tereny rolnicze.

— Ale również o dużych wa­
lorach krajobrazowych. Czy
zatem można pogodzić ich roz­
wój gospodarczy z tak niezbęd­
ną dla krakowskiej aglomeracji j
funkcją rekreacyjną?

— Mamy to na względzie
zobowiązani uchwałą Rady Na­
rodowej m. Krakowa z 5 grud­
nia 1981 r. o powstaniu Zespołu

z punktu widzenia

Jurajskich
wych oraz

Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej. Do opracowania
konkretnego już programu o

problematyce rekreacyjnej
przystąpimy w połowie przysz­
łego roku.

— Weźmy dla przykładu naj­
chętniej odwiedzany (obok Las­
ku Wolskiego) teren Zabierzo­
wa. Czy powstaną tam jakieś
ośrodki i większe inwestycje:
baseny kąpielowe, schroniska,
pawilony gastronomiczne, plące
zabaw itp.?

— Jest to niestety niemożli­
we. Poza chronionymi obszara­
mi leśnymi są to tereny o wyż­
szej jakości gleb, co preferuje
rolnictwo. Wytyczone *zostaną i
rozbudowane jedynie ciągi spa­
cerowe prowadzące
kowskich dolinek:
kiej, Kobylańskiej,
ki.

— Jak wiemy, w

Parków Krajobrazo-
zleceniami Wydziału

do podkra-
Boleehowic-
Brzoskwin-

rejonie tym
czynny jest nadal kamieniołom
eksploatowany przez Wydział

Produkcji Krakowskich Zakła­
dów Kamienia Budowlanego w

Zabierzowie. Czy jego wyro­
bisko zostanie rekultywowane
na cele rekreacyjne?

— .Chyba w dalszej przysz­
łości) Obecnie za zgodą minis­
terstwa eksploatacja obejmie
jeszcze nowe tereny leśne.

— A ogródki działkowe nad
Rudawą?

— Powstały zgodnie z wyzna­
czoną lokalizacją, chociaż trzeba
stwierdzić, że stanowią one w

innych podmiejskich rejonach
trudny do rozwiązania problem.
Według centralnych zaleceń —

Kraków winien zagospodarować
na te cele (do 1985 r.) 800 ha.
Mają to być tereny znajdujące
się przede wszystkim w posia­
daniu skarbu państwa. Takich
niestety jest już niewiele. Na­
rasta więc niepokojące zjawisko
samowolnego zajmowania na

działki terenów zieleni miej­
skiej, względnie zagospodaro­
wywanie ugorów w pobliżu ar­
terii komunikacyjnych, co z

kolei zagraża zdrowiu działko-
wiczów na skutek silnego ska­
żenia hodowanych roślin.

— Jak widać, niewiele można
planować z myślą o wypoczyn­
ku krakowian, skoro są kłopo­
ty z utrzymaniem istniejących
terenów.

— Planować można, lecz
główny problem dotyczy inwes-

tycji. Kilka lat temu komisja
zaakceptowała projekt tzw. dro­
gi fortecznej obejmujący zagos­
podarowanie na cele rekreacyj­
ne ppnad 30 poaustriackich for­
tów leżących na malowniczym
krajobrazowo szlaku wokół
Krakowa. Jest więc gotowy pro­
jekt, ale nie ma inwestorów.
Podobnie zresztą dzieje się z za­
gospodarowaniem na cele tury-
styczno-rekreacyjne obrzeży Oj­
cowskiego Parku Narodowego.

— Czyli reasumując: więk­
szość tych projektów na naj­
bliższe lata pozostanie jedynie
na deskach projektantów w

sferze marzeń, a mieszkańcy
zatłoczonego i dusznego Krako­
wa szukać będą jak dotąd re­
laksu gdzieś nad zaśmieconym
potokiem, z własną wałówką. Z

naszych wędrówek w okolice
miasta mamy jeszcze przed o-

czami ponury widok wysypisk
lokalizowanych w potokach.

— Każda gmina ma wyzna­
czone miejsca na wysypiska
gruzu i śmieci. Nie są to w żad­
nym wypadku potoki, ani tere­
ny leśne. Niestety, brak skute­
cznej kontroli ze strony gospo­
darzy gmin i beztroska samych
mieszkańców doprowadzają do
takiej dewastacji naturalnego
środowiska.

—< Dziękujemy za tę, raczej
smutną rozmowę.

ADAM ŻARNOWSKI
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Wawel — komnaty (wt. 10—15,
śr. 12—17), Wawel zaginiony (wt.
niećz., śr. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (wt. śr. 10—15.30), Mu­
zeum Katedralne (wt. śr. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (wt. 12—17.30, śr. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce (wt. 9—18, śr. 9—17
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak,
działalność Lenina w gazecie
„Prawda” (wt. śr. 9—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (wt. śr.
8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu: (wt. śr. 9—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12: Mi­
litaria, Zegary (wt. niecz., śr. 11—
18), Muzeum Historyczne, Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krakowa (wt. niecz., śr.
8— 15), Muzeum Historyczne, Fran­
ciszkańska 4: Malarki krakowskie
(wt. niecz., śr. 9—15), Muzeum Tea­
tralne, ul. Szpitalna 21: (niecz.),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24 (wt. niecz., śr. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały: Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (wt. śr. niecz.), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: (niecz.), Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9: Galeria
pols. sztuki do 1764 r. (wt. 12—18,
śr. 10—16), Czartoryskich, Pijarska
8: (niecz.), Archeologiczne, Poselska
3: Bałtowie, półn. sąsiedzi Słowian
(wt. 14—18, śr. niecz.), Kościół św.
Wojciecha, Rynek Gł.: Z dziejów
Rynku krak. (wt. 9—16, śr. 9—13),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (wt. śr. 10—
13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura lud. (wt.
śr. niecz.), Pryzmat, Łobzowska 3:
(niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:
Krakowski Rynek (wt. śr. 10—18),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15: (niecz.),
al. Róż 3: Generał Wł. Sikorski i

jego żołnierze (wt. 10—17, śr. niecz.),
Rydlówka, Tetmajera 28 (wt. śr.
niecz.), Międzynarodowy Salon Fo­
tografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus *81. Akt i portret (wt. śr.
9— 19), Kopalnia Soli (wt. śr. 8—17),
Muzeum Żup Krakowskich, Wie­
liczka (wt. śr. 8—17), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(wt. śr. 10—14), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: W. Michalik —

Studium aktu współczesnego (wt.
(Dokończenie na str. 6)
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Dziś wieczorem w Paryżu Francja—Polska

„Trójkolorowi" ładni rewanżu
za porażkę w Alicante

(Dokończenie ze str. 5)

Klasa okręgowa
W ROZEGRANYCH w minio­

ną sobotę i niedzielę spotkaniach
,,okręgówki” i klasy „A” uzyska­
no następujące wyniki:

CLEPARDIA — GEORYT 4:3
(2:1) Bąk, Krzywoń, Adamski, Li-
tewka — Opyrchał, . Szewczyk,
Urbanek.

CRACOVIA II — GRĘBAŁO-
WIANKA 2:2 t0:2) Michno, Koroza
— Kaczmarski, Laśkiewicz.

GOŚCIBIA Sułkowice — WANDA

2:0 (1:0) Stokłosa, Malina.
GÓRNIK Wieliczka — PROKO­

CIM 1:3 (1:2) Bała — Mitoń 2, Prze­
niosło.

HUTNIK II — SUŁKÓW 5:2 (4:1)
A. Karaś 2, Babicz, Pająk, Bednarz
— Ptasznik, Szypuła.

KABEL — TRAMWAJ 1:1 (1:1)
Zgłobik — Pawlikowski.

ZWIERZYNIECKI — DALIN

Myślenice 1:1 (1:0) Ostrowski —

Panuś.

ŚWIT Krzeszowice — GARBAR­
NIA II 0:2 (0:1) Molenda, Kokosz­
ka.

TONIANKA — ARMATURA 1:1

(0:1) Piechnik — J. Lechowicz.

TABELA

1. Garbarnia II 246—0
2. Borek 247—2
3. Kmita 243—0
4. Liszczanka 234—3
5—8. Armatura 223-3

.Ska winka 223-3
Strażak R. 223—3
Tonianka 223—3

9. Prądniczanka 213—4
10. Świt 202—5
11. Nadwiślanka 201—6
12. Orlęta , 201—7

DZIŚ wieczorem o godz. 20.30 na stadionie „Parć des Princes” w Paryżu
rozpocznie się międzypaństwowy mecz piłkarski Francja — Polska.

TABELA

1. Gościbia 475—1
2. Clepardia 479—6
3. Hutnik II 469—5
4. Prokocim 467—4
5. Craoovja II 4‘6 8—6
6—7. Grębałowianka 4 4 3—3

Kabel 443—3
8. Georyt 4310—9
9. Tramwaj 435—5

10. Zwierzyniecki 433—4
11. Wanda 435—7
12. Sułków 425—9
13. Dalin 412—5
14. Górnik 412—9

Klasa „A”
GRUPA I

GRUPA HI

BIEŻANOWIANKA — WILGA
Koźmice Wielkie 2:1 (1:0) Ludwin,
Mróz — Ptak.

PIŁKARZ Podłeże — OPATKO-
WIANKA 1:6 (1:2) Lewiński — Gą­
sior 2, Kotula, Torba, J. Łukasik,
samobójcza.

RABA Dobczyce — CZARNO-
CHOWICE 3:0 (2:0) Drozdowicz 2,
R. Stoch.

STRAŻAK Kokotów — CONCOR­
DIA Pawlikowice 0:0.

WĘGRZCANKA — BŁĘKITNI
Bodzanów 4:1 (2:0) Bednarczyk, Ły-
skawa, Kica, Lepa — Kostuch.

Pauzowała Puszcza Niepołomice.

Będzie to dziewiąty w historii o-

ficjalńy pojedynek reprezentacji o-

bu krajów. Dotychczasowy bilans
jest niekorzystny dla „biało-czerwo­
nych”, którzy tylko dwukrotnie
wygrali, przy jednym remisie i pię­
ciu porażkach.

Ostatnio Francuzi i Polacy zmie­
rzyli się 10 lipca br. w spotkaniu o

trzecie miejsce podczas hiszpań­
skich mistrzostw świata. Wszyscy
doskonale pamiętamy to wydarze­
nie, ponieważ w Alicante zwycię­
żyli nasi piłkarze 3:2.

Teraz „trójkolorowi” mają okazję
do rewanżu, zechcą ją zapewne w

pełni wykorzystać, tym bardziej, że

polski zespół wystąpi w Paryżu w

Nagroda dla pechowca

GRZEGÓRZECKI — NADWI-
ŚLAN 3:0. (0:0) Koszcz, Kielar, Bo­
gacz.

KABEL H — PROSZOWIANKA
1:0 (1:0) Kowal.

PCIMIANKA — WIŚLANKA 5:1
(3:1) Bzowski 2, R. Sabali, M. Sa­
bała, Pandyra — Krystian.

SŁOMNICZANKA — ORZEŁ 2:3
(1:1) Gąciarz, Tomczyk — Jelonek,
Chachlowski, Wolak.

VICTORIA — CZARNI 3:0 (2:0)
W. Zając 2, J. Zając.

WIECZYSTA — KRAKUS Swo­
szowice 2:1 (1:1) Jaciuk, S. Kacz-

marczyk — Motoła.

TABELA

1. Opatkowianka
2. Raba

2
2

4
3

7—1
4—1

3. Węgrzcanka 124—1
4. Bieżanowianka 225—5
5. Wilga 223—3
6. Concordia, 221—1
7. Czarnochowice 224—6
8. Błękitni 222—4
9. Strażak K. 210—1

10. Puszcza 100—1
11. Piłkarz 202—8

Grand Prix „Echa1’
!. NAJBLIŻSZY

'i i turniej teniso-
4 wy (trzygwiaz-

dkowy) z cyklu
GiL Grand Prix ZW
JnR TKKF i naszej

• redakcji odbę-
---- ——J dzie się w sobo­

tę i w niedzielę 4—5 września,
na kortach ogniska TKKR „Al­
ka”, przy ul. Koniewa. Zgłosze­
nia chętnych (warunek — u-

kończenie 18 lat) przyjmowane
będą codziennie, tym razem na

kortach. Ilość miejsc ograniczo­
na.

Z. CIEKAWĄ propozycją wys­
tąpił pan Marek Baterowicz,
który postanowił ufundować na­
grodę dla największego pechow­
ca naszych turniejów.

mocno przemeblowanym składzie,
bez kilku czołowych zawodników,
m. in.: Zbigniewa Bońka, Władysła­
wa Żmudy, Józefa Młynarczyka
oraz Grzegorza Laty, który defini­
tywnie zakończył grę w drużynie
narodowej. Dodać jednak trzeba, że
i gospodarze nie mogą skorzystać z

usług wszystkich najlepszych. Wło­
ski Juventus nie zwolnił , Michela

Platiniego, z tego samego powodu
nie przyjedzie do Paryża Didier

Six, broniący na co dzień barw za-

chodnioniemieckiego VfB Stuttgart,
zaś kontuzji nabawił się parę dni
temu Dominiąue Rocheteau.

W tej sytuacji trenerzy Michel

Hidalgo i Antoni Piechniczek wy­
próbują tzw. dublerów. Wielu z

nich ma zresztą szanse na stałe za­
domowić. się w reprezentacji, je­
śli chodzi o Polaków myślę przede
wszystkim o Jacku Kazimierskim,
Dariuszu Dziekanowskim i Miro­
sławie Okońskim.

Paryska konfrontacja stanowi dla
„biało-czerwonych” generalny spra­
wdzian formy przed czekającym

ich w przyszłym tygodniu elimina­
cyjnym meczem mistrzostw Europy
z Finlandią w Helsinkach.

Przypomnijmy jeszcze nazwiska

wybrańców trenera A. Piechniczka:
brąmkarze — Kazimierski i Sta­
warz, obrońcy — Jałocha, Majew­
ski, Janas, Wójcicki, Dolny, Kubic­
ki, rozgrywający i napastnicy —

Ciołek, Kupcewicz, Okoński, Bun-

col, Mazur, Smolarek, K. Baran,
Dziekanowski.
• Na zakończenie statystyczna cie­
kawostka. Pojedynek z Francją bę­
dzie 400. międzypaństwowym spot­
kaniem polskich piłkarzy. (js)

śr. 10—20), Czytelnia: (wt. śr. 10-s
20), Kramy Dominikańskie, Stolar­
ska 8/10 (wt. śr. 11—18), Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w.

(wt. śr. 11—17), Galeria Fotografia-
-Video, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia 1860—1939 (wt. śr. 11—18).

DYŻURY

Turystyczne wędrówki

telegraficzni

TABELA

1. Pcimianka 248—2
2—3. Orzeł 234—3

Wieczysta 234—sr
4—5. Grzegórzecki 225—3

Victoria 225—3
6. Krakus 224—4
7. Kabel II 222—3
8. Nadwiślan 221—3
9. Wiślanka 234—7

10. Proszowianka 211—2
11. Czarni 212—5
12. Słomniczanka 202—4

GRUPA II

BOREK — PRĄDNICZANKA 2:1
(0:1) Maślanka, Warchał — Kapała.

KMITA Zabierzów — NADWI-
ŚLANKA Okleśna 1:0 (0:0) W.

Szczepański.
SKAWINKA — ORLĘTA Ruda­

wa 3:1 (0:1) dla Skawinki Topol-
kiewicz 2, Jurek.

STRAŻAK RĄCZNA — LISZ-
CZANKA 1:1 (0:0) Madej — Wró­
blewski.

Więcej pań, mniej panów
JAK co tydzień spotykamy się na turystycznym szlaku. W dalszym cią­

gu wędrujemy po Beskidzie Śląskim. Trasa nasza wiedzie z Ustronia. Po­
lany na Wielką Czantorię (995 m n,p.m.). Szlakiem czerwonym, bardzo
stromo pod górę dochodzimy na polanę Stokłosica, by potem szeroką, le­
śną drogą dotrzeć do szczytu góry, skąd rozciąga się widok na całe uzdro­
wisko Wisła, pofalowane Pogórze z widocznym w oddali Skoczowem.

Przed nami dalsza trasa. Za znakami czerwonymi szeroką i wygodną
ścieżką udajemy się w kierunku Stożka (978 m n.p.m.). Z Wielkiej Czan­
torii schodzimy stromo w dół (różnica poziomów prawie 300 m) na prze­
łęcz Beskidek, gdzie w starej góralskiej chacie mieści się schronisko-gos-
poda. Zatrzymujemy się'tu na chwilę dla nabrania oddechu przed dalszą
wędrówką. Miło tu. Turystę traktuje się nie jak intruza ale jak gościa.
Ze schroniska zaczynamy podchodzić na Soszów Wielki, by za chwilę
znów gwałtownie zejść w obniżenie przed kolejnym wzniesieniem, jakim
jest Cieślar (923 m n.p.m.). I znów w dół. Ostatnie przed nami siodło i o-

- statnie podejście. Stożek.
Po 5 godzinach marszu lądujemy w schronisku. Zostało ono zbudowane

w 1922 r. i cieszy się ogromnym powodzeniem. Dyspouje 50 miejscami
noclegowymi i pełnym wyżywieniem. Ceny znowu nie na kieszeń przecię­
tnego wędrowca, który z plecakiem, w okresie wakacji chciałby przewę­
drować góry. Ceny rekompensują wspaniałe widoki na Eeskid Śląski
wraz z jego zaolziańską częścią, oraz przy dobrej widoczności widoki na

zębate granie Tatr. Po skromnym posiłku, zbiegliśmy do Wisły Głębce
(zielonym szlakiem), przez dolinę' Łabajów, gdzie po drodze robimy so­
bie małą przerwę nad potokiem, aby doprowadzić się do porządku (tym
bardziej, że ną trasie trochę nas pokropiło). W sumie po 7 godzinach mar­
szu zdyszani, ale zadowoleni pakujemy się do pociągu, który dowozi nas

do Krakowa.
Z licznych wędrówek, jakie odbywamy w góry, nasuwa się jedna re­

fleksja. Na trasach turystycznych dominują panie. To właśnie je w ok.
65 proc, spotykamy na szlaku. Czyżby to faktycznie była ta silniejszą
płeć, a może panowie w*olą ciepłe bambosze i program telewizyjny? (dag)

LONDYN. Brytyjscy średniodys-
tansowcy Sebastian Coe, Peter

Elliott, Gary Cook i Steve Cramm
■ustanowili nowy rekord świata w

biegu rozstawnym 4X800 m, uzys­
kując czas 7.03,89 min. Podczas tych
samych zawodów Amerykanin Wal­
ter McCoy przebiegł 400 m w cza­
sie 45,54 sek.

PARYŻ, Wczoraj wieczorem fran­
cuska agencja AFP podała przy­
puszczalne składy w jakich wy­
biegną na murawę stadionu „Parć
des Princes” piłkarze Polski i

„trójkolorowych”. Polska: Kazi­
mierski — Majewski, Dolny, Janas,
Jałocha — Wójcicki, Buncol, Kup-
cewicz, Ciołek — Dziekanowski,
Smolarek. Francja: Ettori — Amo-

ros, Janvion, Tresor, Bossis — Bijo-
tat, Tigana, Genghini — Delamon-

tagna, Stopyra, Soler.

LENINGRAD. Podczas tradycyj­
nego turnieju siatkarzy o memo­
riał Władimira Sawina reprezenta­
cja Polski pokonały drugą drużynę
ZSRR 3:2. W pozostałych meczach

padły następujące wyniki: CSRS
— Bułgaria 3:1, Japonia — ZSRR
II 3:2 i Bułgaria — Leningrad 3:0.

LESZNO. Na szybowcowych mis­
trzostwach Polski juniorów w kla­
sie standard triumfował Wacław
Wieczorek z Aeroklubu Krakow­
skiego.

BYDGOSZCZ. Piłkarski turniej
juniorów o puchar gwardyjskiego
pionu sportowego -zakończył się
zwycięstwem Wisły Kraków, która
wygrała wszystkie spotkania. Z

Błękitnymi Kielce 3:1, z Arkonią
Szczecin 2:0 i z Polonią Bydgoszcz
2:1.

SOMERS. Na tenisowym turnie­
ju w finale gry podwójnej Woj­
ciech Fibak i Ivan Lendl przegrali
z parą Sherwood Stewart, Ferdi

Teygap 3:6, 6:2, 4:6. Natomiast w

singlu triumfował Guilermo Yilas,
pokonując Eliotta Teltschera 7:5,
6:3.

GDAŃSK. Tytuł drużynowego
mistrza Polski w szachach zdobyła
drużyna Startu Lublin, wyprzedza­
jąc Chemika Bydgoszcz i Skrę
Częstochowa.

Notatnik sportowca
ZAPISY do szkółki tenisowej

dziewcząt i chłopców urodzo­
nych w latach 1973—1974 pro­
wadzi Nadwiślan. Informacje w

tej kwestii a także harmono­
gram zajęć można uzyskać w

sekretariacie klubu lub telefo­
nicznie pod numerem 22-21-22
codziennie w godz. 12—16.

*

SEKCJA ŻEGLARSKA BKS
Wanda ogłasza nabór młodzieży
od lat 9. Zapisy w każdą
niedzielę września w godz. 11—
14 na przystani w Mogile. Do­
jazd autobusem nr 153.

) '*•

KRAKOWSKI klub „Kyoku-
shinkai” oraz Ognisko „Karate —

do Kyokushinkąi” prowadzą za­
pisy do sekcji karate dla mło­
dzieży i osób starszych obu
płci. W poniedziałki, środy i

piątki w godz. 16—18 przy ul.

Sobieskiego 10," tel. 33-60-54.

OŚRODEK Sportu i Rekreacji
„Krakowianka” Wprowadza od
dnia 30 sierpnia zróżnicowane

ceny biletów wstępu na basen

przy ul. Eisenberga. W dni po­
chmurne cena biletu normalne­
go wynosić będzie 25 zł, ulgo­
wego 10 zł.

OGNISKO TKKF „Wieczysta-
Ugorek” przyjmuje zapisy do

sekcji gimnastyki rekreacyjnej
pań oraz karate kyokushinkąi.
Zgłoszenia w sekretariacie przy
ul. Ugorek 1 od poniedziałku do
piątku w godzinach 17—21.

Impreza rekreacyjna
dla inwalidów

RADA Wojewódzka „Start” W
Krakowie organizuje 1 września na

stadionie sportowym Raby w Dob­
czycach imprezę sportowo-rekrea­
cyjną dla osób niepełnosprawnych
— starszych, emerytów i rencistów.

W programie przewidziano zwie­
dzanie ruin zamku, gry w kręgle,
rzuty lotkami do tarcz, rzuty do
celu. Uczestnicy otrzymają jedno­
razowy posiłek. Organizatorzy za­
bezpieczają dojazd do Dobczyc
autobusami, które odjada z pl.
Szczepańskiego, 1 września o godz.
8.30. Zgłoszenia należy składać w

Radzie Wojewódzkiej „Star” plac
Szczepański 5. (ms)

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-
19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2 : 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), Nowa Hu­
tą 44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-
29, Niepołomice 198, Sieciechowice,
tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. '42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-
78, 22-25-66, Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19), Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—19), Tel. dla Ro­
dziców 22-02-16 (14—18), Pomoc

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3,
tel. 37-55 -75 i 37-48-92 (7—22), al.
Planu 6-letniego 154, tel. 44-17-60
i 44-16-32 (7—22), Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (6—22).

APTEKI
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, os. Kozłówek-Pawilon,
Dzierżyńskiego 36b, Centrum C,
bl. 6, os. Teatralne 28, os. Kalino­
we.
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— Wygnany patriota?
Tamten ze zdumienia otworzył nieco usta,
— Dawny nazista?
— Tak.
— Jest ich na kopy.
— Ale nie jakich jak Riemeck!
— Doprawdy?
— Był ważną osobistością. Zajmował odpowie­

dzialne stanowisko w SS. Wyróżnił się swą
działalnością w Czechosłowacji, a potem we

W’łoszech.

Lorrimer . zmarszczył brwi.
— Pan jest zbyt młody, panie Lorrimer. Gdy­

by pan był w moim wieku, z pewnością pa­
miętałby pan... Hęydricha na przykład. O

Heydrichu słyszał pan oczywiście?
— Tak.
— Przez 'pewien czas Riemeck był zastępcą

Hęydricha,
— W pana ustach brzmi to jak pochwała.
Nieznajomy gasząc starannie papierosa w po­

pielniczce rozejrzał się wokoło. Ale nie musiął
się lękać, w zasięgu słuchu nie było nikogo,

— Czytałem ten jego rękopis.
— Ach tak?
— Jest niezwykle interesujący dla

świata.
— Wszystko to było jedną okropną

ką... Czy takie zajmuje stanowisko?

było wtedy zabijać, a ja byłem jednym
lu — czy taki to ma charakter? A może autor

ogranicza się dó opowiadania o tym, jak to
udało mu się uniknąć ekstradycji z kraju, w

którym przebywa?
— Ani to, ani to. Ale

I to właśnie sprawia, że

ważny.
— Bormanna?
— Bormann umarł trzy

miarę możności starał się mówić prawdę. — Na
raka.

— Czyjeś wie.c?

Francis Clifford '

Amigo, amigo
. Prięł. Irena Dołeżal-Nowicka

U

■

całego

pomył-
Trzeba
z wie-

— Mengelego na przykład.
— Stary kawał — powiedział Lorrimer.
— Nie dla wszystkich.
— Nikogo więcej?
— Glucksa... Alsena.
— Niech mi pan poda takie nazwisko, żeby

mnie zatkało. Na twarzy tamtego wyraźnie od­
malowała się przebiegłość.

— Najbardziej zdumiewające szczegóły nieko­
niecznie dotyczą tych, którzy uciekli. Niektóre
z ważniejszych rewelacji dotyczą kolegów, któ­
rzy pozostali w Europie albo tam wrócili, tych,
którym skutecznie udało się zmienić
sąmość... Zresztą nawiasem mówiąc nie
oni są Niemcami.

Chwila milczenia. Wreszcie pierwszy
się Lorrimer:

— Zje pan coś?
— Dziękuję bardzo.
„Monterrey" specjalizuje, się w daniach kuchni

meksykańskiej o ustalonych cenach. Kiedy za­
mówili jedzenie i kelner odszedł, Lorrimer po­
wiedział pogardliwie:

— Nie wiem zupełnie, po co sobie zawracam

tym głowę. Podczas minionych dwudziestu lat
ileż nieprawdopodobnych historii dochodziło z

ich toż-

wszyscy

odezwał

— Instynktownie czuje, że pan mi chce wkrę­
cić jeszcze jedną bajeczkę.

— Och nie. — Powiedział to wręcz gwałtow­
nie. — Z całą pewnością, nie.

— Niech się pan postawi w mojej sytuacji.
Gdybym ja...

— Proszę mnie posłuchać — przerwał mu

tamten. Dotknął rękawa Lorrimera palcami po­
plamionymi nikotyną. Wcale nie jestem związa­
ny z Riemeckiem. Dzieli nas wielu ludzi. Nigdy
go nie spotkałem i nigdy nie spotkam. Alę je­
stem pewien, że ten rękopis jest prawdziwy i

podane w nim fakty również są prawdziwe.
—•' A pan oferuje mi go na polecenie pewnego

przyjaciela?
— Istotnie tak.
— Co panu to da?
— Wynagrodzenie... jeśli mi się uda. Niewiel­

kie wynagrodzenie.
— No tak, to jasne. — zgodził się sucho Lor­

rimer. — A co zyska na tym Riemeck?
— Trudno powiedzieć,

sensację. Istnieją ludzie,
dzialnych stanowiskacR,
przez całe ćwierć wieku

— Itakniztego,ni
ich zdradzić?

■Okoliczności się zmieniają.
— Mym honorem wierność... czyż nie tak

brzmiała. dewiza SS?
Zapanowało znowu milczenie. Kilka stolików

w pobliżu zostało zajętych, atmosfera konspiracji
wzmogła się. Ponad gwar rozmów czasem wy­
bijał się śmiech. Na dworze, na gorącej, rozpa­
lonej ulicy rozległ się pisk opon zakręcającego
samochodu.

Wreszcie nieznajomy starannie oglądając paz­
nokcie odezwał się:

— Czy pana to interesuje?
— Nie kupuję .kota w worku.
Tamten wyraźnie .zdumiał się. — O co panu

chodzi?

Program I

15.55 Program dnia
16.00 Hiszpańskie srebro

Vigo do Alicante
17.00 Dziennik
17.20 Hiszpańskie srebro — Spo­

kojnym okiem
18.20 Od melodii do melodii
18.30 Wieczorynka
19.00 Przedstawiamy — Budgie,

Tight, Fit, Elan — progr. rozr.

19.30 Dziennik
20.15 „Hallo Szpicbródka” —- polś.

film fab.
21.45
21.55
22.45

Program I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

21, 22, 23, 0.01.
15.10 Studio Młodych. 16.05 Muz.

i aktualności. 16.40 Polskie pieśni
i melodie. 17.10 Dzień w Polsce.
17.15 Koncert dnia. 13.05 Czas re­
fleksji. 18.30 Muz. polska w nagr.
W. Landowskiej. 19.30 Z naszej fo-
noteki. 20.05 Kalejdoskop dnia. 20.30
Transm. międzypaństwowego me­
czu piłk. Francja — Polska. 21.15
Komunikaty Tot. Sport, i inne ko­
munikaty. 21.30 D.c. meczu piłkar­
skiego. 22.20 Rad. Tygodnik Kult.
23.40 Jazzowa dobranocka.

Program II
Wiadomości: 15.30, 18.30, 21.30,

23.50.
14.50 Płyty z koncertów — Kwar­

tet E. Garnera. 15.15 NURT. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 B, Smeta­
na: Mackbeth i czarownica — poe­
mat na fortepian. 16.10 Miejsce dla
uczniów i studentów (dziś pyt., dziś
odp.). 17.00 Tylko dwie godziny.
19.00 Kompozytor tyg. 19.35 Histo­
ria o ziarnku bobu i kwiecie grosz­
ku (dla dzieci). 20.00 Muz. seans fil­
mowy. 20.45 Jęz. ang. dla zaawan­
sowanych. 21.00 Recital wieczoru —

J. Mansou. 21.40 Wieczór lit.-muz.:
Tu Radio Warszawa — Radio w

pierwszych dniach wojny. 22.10
Świat muz. współczesnej. 22.50 Ry­
czeć dla odnowy — ode. pow. R.
Bratu ego. 23.00 Jazz dla wszystkich,
23.40 Wiersze S. Jesienina.

Rolnicze rozmowy
„Chłopi” (5) — „Gody”
Dziennik

To, co napisał, wywoła
niektórzy na odpowie- .

znani, których życie
oparte było- na fałszu,
z owego Riemeck chce

Program III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Świat W którym żyjemy.

15.25 Muz. Młodej Generacji. 16.00
Zapraszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sportowe.
19.00 Załuscy otwierają drzwi. 19.30
Mała letnia suita. 19.50 J. Hen —

Jokohama. 20.00 Cały ten rock.
20.40 Z kolekcji M. Baranowskiej.
21.00 Śladami jazz, legend. 21.30
H. Vogler — Autoportret z pamięci,
ode. 1. 21.45 M. A. Charpentier —

geniusz barokowego oratorium.
23.00 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Wiersze Y. Ritsosa.

Program IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Rozmyślania o antyku -

Bajki Ezopowe. 15.30 Popołudnie
melomana (stereo). 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Nasz dzień
— wyd. popołudniowe. 18.30 Aud.
literacka. 19.05 Klasycy muz. coun­
try — E. Harris (stereo). 19.30 Reci­
tal fc. iepianowy Dang Thai Sona
(stereo). 21.00 Klub Stereo. 22.40
Nocne divertimento (stereo). 23.30
Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo).

Program li

17.35 Program dnia
17.40 Wakacyjhe kino „dwójki”:

„Jakub” — dramat obycz. CSRS
19.00. KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Wtorek melomana — 31

Festiwal Moniuszkowski — Ku­
dowa Zdrój’82

Wieczór filmowy:
21.00 Przegląd, filmów T. Ma-

karczyńskiego: „Biały Pierrot”
21.25 Leksykon gatunków fil­

mowych — Melodramat
22.20 Film na dobranoc: „Sex

i Lola Automatic”
22.25 Kwadrans z Artelemwymienia nazwiska.

ten rękopis jest taki Ameryki Południowej i nie widzę powodu, dla­
czego w tym wypadku miałoby być inaczej.

— A kto tu wspominał o Ameryce Południo­
wej?

Jego reakcja była szybka, o ułamek sekundy
zbyt szybka, lecz Lorrimer udał, że nie zauwa­
żył tego.

miesiące temu.. — W

(Ciąg dalszy nastąpi)

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierzę odpowiedzial­
ności.


